
Dziš w n-rze: 

Opiata pocetowa niszozoma ryczałtem, 

GLOS WILENSKI    Redakcja | Administracja mi. Mostewa Mr. 1, telefon 18 - 68, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 | оё 26 @ @, 

Kento P, K. O, Ke. 60,167, 
  

  

Bok XX 
  

Wilno, Poniedziałek 28 Września 1936 roku Nr. 265Ć 

  

    

Reforma walutowa we Francji | partii zde gan. Zagórskiego 
PARYŻ, 27. 9. Projekit ustawy fi- 

nanisowej, który zostanie jutro о @. 
9 złożony przez min. skarbu w izbie 
deputowanych, zawiera 26 artyku- 
łów, zgrupowanych w 5 rozdziałach: 

Artykuł pierwszy zawiesza stoso” 
wanie postanowień ustawy moner 
tamnej. 

Ant. 2 postanawia, że nowa war" 
tość franika w złocie będzie ustalona 
przez dekret i nie może być niższa 
od 43 miligramów, ani wyższa od 49 
miiligramów złota. 

Art. 3 przewiduje ustanowienie 
funduszu stabilizacyjnego, w celu u- 
trzymania nowego kursu franka na 
nowym parytecie. 

Ant. 9 upoważnia dłużników do 
żądania odroczenia płatności zobo” 
wiązań, zawartych w dewizach za- 
granicznych, a których termin płat- 
mości przypadał na najbliższe dni, 

Art, 10—12 mają na celu zabez- | SZeŚ 
pieczenie na rzecz państwa wszyst" 
kich ewent. zysków, jakie mogą wy” 
niknąć dla osób prywatnych z tytułu 
posiądania lub przechowywania przez 
nie złota. Artykuły te mają na 
celu zapobieżenie temu, by osoby, 
które niedawno zakupiły i przewalo” 
ryzowały złoto, przez obecną refor- 
mę monetarną, nie osiągały niesłusz- 
nych zysków. Zagaldnienie to rozwią” 
zane zostaje w ten sposób, że-wszysit:, 
kie osoby prywatne, posiadające zło” 
to w ilości ponad 50 gramów, obowią- 
zane są zgłosić je w urzędach podat- 
kowych w terminie do dnia: 10 paź- 
dziernika, przy czym» administracja 
skarbowa wymierzy tym osobom po- 
datek, w wysokości równej nadwyż- 
ce wartošci złota w stosunku do 
tranika obiegowego. 

Airt, 13 nakazuje zgłoszenie w ter- 
minie do 15 dni od chwili ogłoszenia 
niniejszej ustawy, wszellkich tranzak- 
cyj w dewizach zagranicznych, za- 

wartych w olkresie od 20—26 wrze” 
śnia. 

Artykuły powyższe wyczerpują 2 
pierwsze rozdziały: rozdział trzeci 
zaczyna artykuł 14, mwažniający 
rząd do regulowania w drodze delkner 
tów rady ministrów stopy płac .i do” 
stosowywania ich do kosztów utrzy” 
mania. W procedurze ustalania wy- 
solkości płac. uczestniczyć będą 
przedstawiciele obu stron zaintere” 
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ZMIANA GABINETU W SZWECJL 

  
Na skutek wyniku wyborów do szwedzkiego Riksdagu, które przyniosły większość | 

ugrupowaniom lewicowym, dotychczasowy 
łym gabinetem do dymisji, Na zdjęciu — leader socjalistów szwedzkich, Hausson, opu- borczych. 

szcza pałac, po wizycie u króla, który mu powierzył misję utworzenia nowego gabinetu. 

    

się gwałtowna bitwa, przyczym do” | 

  

  

  

      

   

    

   

   

  

cowanych, t.j. pracodawców i prar p й 
płac do poziomu z r. 1930. @ 5 

Art, 15 upoważnia nząd do regu- PARYŻ, 27.9. Komisja finansowa rodzina uważa za mistyfikację 
lowania mocą dekretów (które wy” izby deputowanych ukończyła swe 

,1937) wszystkich płac urzęłdników i wawszy bez zmiany wszystkie arty- | nu Młodych”, „Państwo Pracy", po cyjna, m. i. „Kurjer Wileński", 
įSacovnšlišas: paūstwowych i komu- |kuty i całokształt ustawy rządowej dał infonmację o tem, żć gen. Zagór- W. sprawie tej pisze „Wieczó 

c; , . Wiadomość, podana przez organ 
„Legjonu Młodych”, o paryskim ad- 

: resie zaginionego od wielu lat gene- 
rała Zagórskiego, na którą „Wieczór 

wywołała w stolicy zrozumiałe poru* 
szenie. Chcąc dociec autentyczności 

CIĄGŁY MARSZ NAPRZÓD. ra rozpoczęła się o świcie u bram byłą od miesiąca oblegana dziny generał, do: tych asób, 
7 £ > żę przez rodziny generaią oraz do tych Qsób, 

RABAT, 27.9. Według komuni- miasta, trwa z całą zaciekłością. wojska rządowe, dziś rano zostałą które zajmowały się poszukiwaniem, 

powstańczą, upadku Toledo spodzie- wizji komunikuje, iż miasto Toledo uwolniona, po porażce dwuch tys. m wiadomy 

wać się należy w ciągu dnia dzisiej” zostało zdobyte, a oblegani w Alca- milicjantów pod Espejo. Wojskarzą- _ Oświadczono nam, iż wiadomość 
0. 

Na odcinku Avila wojska powstań” _ Nieprzyjąciel pozostawił na polu ruaga. Na fikacj = żedytni eli 
ы pa į ! 2 ; placu boju pozostało 80 stylikacją, mającą jedynie na celu 

cze zdobyły miejscowość Lacanada. bitwy 300 zabitych i obiity materiał milicjantów. Oddziały rządowe odep- Zohydzenie pamięci gen. Zagėrskie- 

KORDOBA W RĘKU enerał, * jako rzekomy  „niebosz- 
chodziło do walk wręcz. NARODOWCÓW. doby. jszyk” hodował wajuccą BoE 

walki trwają. 4 samoloty rządowe j dziejstw” udanej śmierci. 

Der Rodzina gen, Zagórskiego ener- 

jęli miejscowość Matrello i Castro ; IK (TOR N r 11 do-KOMUN Lodz j z. : 

dei Vio. e * : d i U i a W | Wyst ienia organu „Legjonu Mio- 
Po WARSZAWA, 279. W. dniu dzi* wyborczej, w okręgu Nr.3, na ogólną dych“, ze swej strony zaś zapewnia, 

ły si S i Kiaso. 
PARYŻ, 27.9. Specjalny wystan- | bory do rady miejskiej w.Lodzi pod we Związki Robotnicze uzyskaly 3:99 : 

nik agencji Havasa na feoncia Tole-| znakiem bardzo dużego zaintereso- mandaty, Obóz Narodowy — 3. fniu okazał się lałszywym śladem. 

czonych rankiem, straże przednie się liczni wyborcy przed lokalami 6 mandatów, P.P.S, i Klasowe Ais kon Roi as S 

o godz. 18-tej prawie pod same mury stale wzrasta. Do żadnych incyden- Nar, — 3. ib : E 
б jątkiem i yło nawet tak fantastycznych przy! 

Toledo. tów nie doszło, z wyjątkiem jednego W okręgu Nr. 5, na ogólnych 8 lpuszczeń, iż gen. Zagórski zdajduje 

wują się do walki i zajęły pozycje zwolennikami Obozu Narodowego „l uzyskały 5, a Obóz Narodowy 3 man- Š* V . 

asów» w odległości mniej więcej bojówkami P.P.S. Starcie to zlikwi- dat : pańskich. 

c - Wszystkie te przypuszczenia, po 

w ścisłym związku z akcją garnizonu żego ożywienia, panuje calkowity P.P.S. uzyskało 2 mandaty, Obóz skrupulatnym zbadaniu okazywały 

Alcazaru. "spokój. Należy dodać, że w nocy z Narodowy — 2 mandaty. się nieprawdziwe. 

głównej gen. Caceres, który rozma" | bezpieczeństwa zatrzymały w Łodzi ; 

wiał teleionicznie z korespondentem ; okolo 150 osėb. Z pošrėd zatrzyma- Now traik F 5 

„Przypuszczamy, iż Toledo dostanie | Łodzi. y S i we rańcji 

się w nasze ręce przed zachodem Poza Łodzią, odbywają się rów-| PARYŻ, 26.9. Onegdaj wybuchł czenie ze względu na to, że apnowi* 

|otrzymaliśmy z frontu, pochodziły z | vad miejskiej w Mławie (woj. war- /sięb.c.stwach transportów rzecznych, ! ściowo w benzynę, odbywa się prze” 
godz. 14,30. W chwili tej bitwa, któ rada: Zaintėresowanie wybora- į Strajk ten nie objął jedynie berlinek, ważnie drogą wodną. Dłuższe trwa- 

tora aresztowano 25 narodowców, |ścicielii Ma on dość duże zna-|brak węgla, którego zapasy w Pa- 
pod zarzutem organizowania napadu ryżu są na razie niewielkie. : 

gdzie unieważniono listę Narodową. 

WARSZAWA, 27.9. (Tel. wi.). 

w Łodzi przeszły pod znakiem ol- -1 

brzymiej vedes w poc uniorów 
cej 90 proc, niki szczegółowe 

pedłężni siójakaa: Wedłuś po- _" WARSZAWA, 27.9. Dziś samo- , Do godz. 17,50 wylądowały kolej: 

sów na listy Obozu Narodowego i niczym konkursie turystycznym, u-| Zaraz po lądowaniu, odbyła się 
| „Frontu Ludowego* są niemal równe kończyły ostatni etap konkursu, próba zakotwiczenia samolotu iprzy- 

poza P.P,S. i Str. Nar. żadne ugrupo- Mielec, Sandomierz do Warszawy,  |trzejszym, po przeprowadzeniu 2 
wanie nie zdobędzie ani jednego , Samoloty poczęły lądować na lot. prób, próby lądowania lotu na or:en- 

Wszyscy Polacy we wszystkich godz. 14,50. ! 2 
okręgach głosowali na listę Obozu : 

teligencja żydowska, głosowali na li- | 

RE 0d Administracji z poza Łodzi „większą ilość policji. m n S$ ra Ci s 
Poza drobnymi utarczkami, do i a Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM  MIEJ- J 

Rei let Francji. | 
: Wok za kg 19 0 1 opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILENSKIEGO“ bę- 

© аНЕ kos dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymač przesy- 
|wyborach do rady miejskiej w Łodzi. 

Do godz. 2-giej w nocy zdołano Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 

1 w celu dostosow: 
cowników. 

"dawane być mogą do dn. 31 grudnia obrady o godz. 2 m. 35, przegłoso* Przed paru dniami organ „Legjo- skwapliwie powtórzyła prasa sana- 

'w sprawie monetarnej, siki mieszka w Paryżu. Informację tę Ww/arszawski”: 

m Warsz.” wczoraj zwrócił uwagę — 

Bohaterowie Aikazaru, uwolnieni 
tego doniesienia, zwróciliśmy się do 

katu, ogłoszonego przez radiostację LA CORUNA, 27,9. Sztab 8 dy” ażeby sprawdzić, czy adres ten jest 

zarze są uwolnieni, dowe są rozbite przez kolumny Bu- o adresie paryskim jest złośliwą mi- 

Na odcinku Biscaya rozpoczęła woj z S 5 a 
a aya rozpoczęła wojenny. ' chnięto. 0 40 km ia południe od Kor- go przez podsuwanie podejrzeń, iż 

W Asturii na odcinku Trubia: BURGOS, 27.9. Kordoba, która stając oczywiście z licznych „dobro- 

$ b з 
a olnka Kao ae |gicznie protestuje przeciw fonmie 

WALKI POD TOLEDO. siejszym od rana się wy* ilość mandatów — 6, P.P. że powyższy adres paryski był już 
O j dawniej wiadomy i po sprawdze- 

do donosi: Po ciężkich walkach, sto- | wania. Już przed godz, 9-tą zbierali W. okręgu Nr. 4, na ogólną ilość. Ostatn:o krążyły również pogłoski o 

armii gen. Franco podeszły wczoraj wyborczymi, Frekwencja głosujących ki Zawod. zdobyły 3 mandaty, Obóz nie prowadzić do Madrytu. Nie brak 

Oddziały pułk. Acensio przygoto” starcia na peryieriach miasta między mandatów, P.P.S. i Klas. Związki się ika wojsk. powskańców. hist" 

y. ° : 

1 km od miasta, Akcja ta pozostaje dowała policja. W mieście, mimo du- W okręgu Nr. 6, na 4 mandaty, 

LIZBONA, 27.9. Oficer kwatery dn. 26 na 27 b. m. miejscowe OF$ANA | , 5555-5555 555 7 555575 

Reutera około godz. 16, oświadczył: nych znaczna część przybyła z poza; 

słońca. Ostatnie wiadomości, jakie| nież w dniu dzisiejszym wybory do powacny sirajk we wszystkich przed: zacja Paryża w węgiel a nawet czę- 

mi dość duże, Z polecenia prokura- prowadzonych przez samych wła-|nie strajku mogłoby zatem wywołać 

na lokal wyborczy w piątym okręgu, | 

'Godz. 24, Wybory do rady miejskiej Koniec konkursu lotniczego 

wierzchownych obliczeń, liczby gło” ioty, biorące: udział w krajowym lot- na wszystkie samoloty w liczbie 21. 

w wielu ekrągach. Przypuszczają, że przelatując ze Lwowa przez Dębicę, gotowania go do noclegu, W dniu ju* 

mandatu do rady miejskiej,. n'sku Mokotowiskim, poczynając odi tację, nastąpi zakończenie konkursu. 

Narodowego, żydzi, a zwłaszcza in || оннн ее фн 

Na dzień wyborów sprowadzono 

nych większych zajść nie doszło. SCOWYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z 4 

koń. tało gł i 
Z A łanie pisma z dniem 1 października 1936 r. 

premier — Pehrsson podał się wraz z ca- uzyskać dane z kilku okręgów wy”. 

Wedłuś obliczeń „głównej komisji =D€Ę="="s5f=c=="s=Z$= 
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Sport 
ŚMIGŁY PRZEGRAŁ 
Z BRYGADĄ 0:2. | 

W. Częstochowie, wobec 4.000 wi: | 
Idzėw, odbył się finałowy mecz oj 

wejście do Ligi pomiędzy Šmiglymi' 
wileńskim a miejscową Brygadą. 

Zwyciężyła niespodziewanie ale za- 

służenie Brygada w stosunku — 
2:0 (1:0). 

WALKA O MISTRZOSTWO 
POLSKI W LEKKOATLETYCE. 
W. sobotę rozpoczęły się w Wil- 

nie lekkoatletyczne mistrzostwa Pol- 

ski. Po wstępnych uroczystościach, 
prezes W.O.Z., nacz. Mueller, złożył 

raport gen. Skwarczyńskiemu, Na- 

stępnie odbyła się detilada, po której 

rozpoczęły się właściwe zawody. Po- 

goda niestety nie dopisała. W. cza- 

sie zawodów padał rzęsisty deszcz. 

Mimo to na trybunach znalazło się 

około 2.000 widzów, co jest rekor- 

dem nie tylko na stosunki wileńskie, 

(Wamszawianka), osiągając 42,23 m, 

2) Pławczyk (AZS— Warszawa) 40,80, 

3) Kozłowski ($migły—Wilno) 39,70. 

Zawodnócy osiągnęliby niewątpliwie 

lepsze nzuty, ale śliski, z powodu 

deszczu, dysk wyrywał im się często 

z reki. 
W biegu na 10.000 m, nie zagro” 

żony przez nikogo Noji (Legia —W ar” 

szaiwa) zajął pierwsze miejsce w cza” 

sie 31:41,4, Ńoji w czasie biegu zdu* 

blował kilku zawodników. Drugie 

miejsce zajął Jankowski (Żagiew— 

Warszawa) w czasie 32:59,6. Zgro- 

madzona licznie na wałach stadionu 

młodzież szkolna, zgotowała gorącą 

owalcję Nojemu jak i Kucharskiemu. 

W skoku o tyczce pierwsze miej- 

sce zajął Klemczak (AZS—Poznań) 

3,90 m, przed Morończykiem (War- 

szawianika) 3,80 i Zakrzewskim (BKS 

— Polonia) 3,40. 

Dużo emiocji przyniósł bieg na   
jeżeli chodzi o lekkoatletykę. Wśród. 

widzów uderzał znaczny procent 

młodzieży szkolnej. Niepogoda przy- 

czyniła się do obniżenia wyników. 

Wyniki pierwszego dnia zawodów 

przedstawiają się następująco: 

W finale biegu na 100 m, po za- 

ciętej walce między Trojanowskim 2 

a Zasłoną, zwyciężył niespodziewa” 

nie Zasłona (Białystok) w czasie 11 

sek, 2) Trojanowski 2 (AZS—War- 

czawa) 11 sek., 3) Łopuszyński (Po- 

lonia — Warszawa) 11,4, 4) stoi 

(KPW—Wilno). 
W. finale biegu na 400 mi zwy- 

ciężył łatwo Kucharski (Pogoń— 

Lwów), w czasie 51,2 sek., przed Me- 

telskim (AZS— Warszawa) 53,5. 

* W skoku w Gal pierwsze miejsce 

zajął Hanke (Warszawianka) 7 m, 

2) Hofman (AZS—Poznań) 6,85, 3) 

Sikorski (Fort Bema) 6,69, 4) Pław- 

czyk (AZS—Warszawa) 6,64, 5) Wie- 

czorek (Śmigły—Wilno) 6,25. 

Rzut dyskiem wygrał Gierutto 

800 m, wygrany, jak było do prze” 

widzenia, przez Kucharskiego. Ze 

stariiu zawažnicy ruszyli zwartą ma” 

są, dopiero na drugiej krzywiźnie 

Kucharski objął prowadzenie. Za 

nim biegli Żylewicz i Maszewski. Po 

pierwszym okrążeniu prowadzenie 

obejmuje Żylewicz, jednak po dal- 

szych 50 m Kucharski wysuwa się 

znowiu na! czoło i pierwszy: przerywa 

,taśmię w czasie 1:58,2, 2) Maszewski 

| (Legia) 1:59,4, 3) Žylewicz (KPW-— 

Wilno) 2:005. 

Stole po raz pierwszy w Wilnie, wy- 

grał Więglarczyk (Sokół—Chorzów) 

40,97, przed Kiełpikowskim (Sokół— 

Bydgoszcz) 39,65 i W.ęckowskim: (So- 

kół—Bydgoszcz) 39,59 m. 

Bie$ na przełaj na 3.000 m zwy” 

ciężył Flis (Strzelec—Lublin) w cza- 

sie 10:19,5. $ 

ZAKONCZENIE LEKKOATLETYCZ 

NYCH MISTRZOSTW POLSKI 

W drugim dniu zawodów lekiko- 

Rzut młotem, który się odbył w. 

atletycznych о mistrzostwo Polski 

pogoda nieco poprawiła się. & 

WW: fimale biegu na 110 m przez 

płotki wygrał: 1) Niemiec (Pogoń— 

Lwów) 16,2, 2) Pajskar (Legia—W ar” 

szawa) 16,4. : 

W. biegu sztaletowym 4X100 mi 

zwyciężył AZS(Warszawa), ale szta- 

feta ta została zdyskwalilikowana 

za przekroczenie linii przez Pław- 

czyka przy zmianie z Koźlickim. 

Mistrzostwo przyznano Legii w cza” 

sie 45,6. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce 

zajął Gierutto (Warszawianika) 14,13 

przed Praksim (Katowice) 13,39. 

Na 5.000 m zwyciężył bezapela” 

cyjnie Noji, który przebył ten dy- 

stans w czasie 15:23,6. 

W skoku wzwyż, po dogrywce, 

zwyciężył Gierutto — 180 przed Ka- 

linowskim (Grudziądz) 180 i Siexpiń- 

skim: (Sokół—Lwów) 175. 

Na 400 m przez płotki pierwszy 

taśmę puzerwał Maszewski (Legia— 

Warszawa) w czasie 58,9 przed: Są- 

sowskim (AZS—Poznań). 

W biegu na 1500 m, od startu do 

mety, prowadził Kucharski, który 

wygrał w bardzo słabym czasie 

413,2. 

W. rzucie oszczepem duży sulkces 

odnieśli Wilnianie, zajmując pierwsze 

dwa miejsca. Pierwszy Wojtkiewicz 

(Śmigły) 58,44, 2) Dziadul (Strzelec— 

i Wilno) 52,95. 
Ostatnią konkurencją był bieg 

sztafetowy na 4400 m. Walka o 

pierwsze miejsce toczyła się pomię- 

ćzy warszawsk'm AŻS a Warsza” 

;wianiką. Końcowy finisz zadecydo” 

! муа o zwycięstwie Warszawianki w 

czasie 3:31,7, 2) AZS—Warszawa 

|3:31,8. 
W ogólnej punktacji, według da 

nych nieoficjalnych, pierwsze m.ejr 

|sce zajęła Warszawianka. 
1 
4 Bida e om! S m 

Budowa Stacji Hydroforowej na ul, Beliny 
Radiostacja na Lipówce, oraz Nowy Świat otrzymają 

Zarząd. Miejski prz: 

żącym miesiącu do b 

rów na ul. Beliny, które zasilać będą 

wodą radiostację na Lipówce, oraz 

w bliskiej przyszłości zaopatrzą w 

wodę przedmieście całego Nowego 

Świata. 

Dla zrozumienia tych poczynań 

wspomnieć nieco należy o zakresie 

apit w bie- 

° 
` 

ozą niemożliwą, W 

34 uruchomiona K 

| wars w pobliżu rynku t. zw. 

įpodstačiai Iktora  zwieikisza ciśnienie 

Legionu 
Przereklamowany wiec Legionu 

Miodych w kinie „Adria” zgromadził 

około 300 osób, rekrutujących się z 

młodzieży sanacyjnej, członków — 

„ZZZ“, „PPS“, „Bundu” i komiu- 

nistów. Straż porządkową sprawo“ 

"wali członkowie K.P,W. 
Prelegent red. Kiersnowski w 

przemówieniu, między innymi, ostro 

zaatakował Stronnictwo Narodowe, 

Sala ostro zareagowała. Hałas i 

powstała bójka ściągnęła z ulicy 

tłum publiczności, która chciała do- 
- stać się na salę. 

W międzyczasie wmieszała się po” 

NAJWIĘKSZA ZAPORA 

   Ogólny widok ększych zakładów wodn 

mie na rzece Mississipi. 

autostradzie, mieszczącej 

lowvy' hydrofo- | ogrodzie 

| żonej 

magistracką wodę 
Miejskiej Stacji Pomp w 

po-Bernardyńskim, która 

zasila woldą całe miasto. 

| Otóż sieć wodociągowa miasta 

;dzieli się na dwie strefy: dolną (od 

lut. Zawalnej w kierunku niżej poło” 

części miasta) i górną (od ul. 

Zawalnej w kierunku części miasta 

'/ położonej wyżej). 

działania 

Młodych 
licja, która poczęła lilkkwidować zaj: 

ście. Grupa młodzieży od ul. Sawicz 

widarła się przez bramę do kina, usu- 

wając z zawiasami drzwi. 

W. ogólnej bójce i zamieszaniu, 

wybito kilka szyb w żydowskim za” 

kładzie fryzjerskim i kilku sklepach. 

Policja zatrzymała kilka osób za za” 

kłócenie spokoju publicznego. Kilku 

poturbowanych i pokaleczonych opa- 

trzył wezwany lekarz. 

Reasumując powyższe, należy za” 

znalczyć, iż wiec zakończył się fiais- 

kiem. (h) 

WODNA NA ŚWIECIE. 

„maszyny 

Do strety dolnej Stacja Pomp tło” 

czy wodę siłą 5-ciu atmosfer, czyli 

na wysokość 50 metrów. 

łaby zamałą, tłoczy więc tam 

wodę siłą 9 i pół atmosier, ma wyso- 

kość 95 metrów. 
Ponieważ górna część ul. Kalwa* 

ryjskiej jest położona dość wysoko, 

doprowadzić 'wodę do tej części, jalk 

również Ido koszar było prawie rze” 
roku więc 1933- 

została na ul. Kal- 

wody dla tej części miasta i koszar 

jeszcze o 6 atmosfer. 

Przy dotychczasowym stanie sie- 

ci wodociągowej, wody magistrack'ej 

nie może Otrzymać radiostacja na 

Lipówice, — przedmieścia okoliczne, 

oraz przedmieście Nowego Świata. 

Tłómaczy się to tem, iż teren np. 

Lipówiki jest położony © 150 mtr. 

wyżej ponad ogród po-Bernardytski, 

gdzie znajčluje się Stacja Pomp. 

Obecnie na ul. Beliny naprzeciw 

cmentarza prawosławnego buduje 

się przy zbiorniku wodoc.ążowym t. 

zw. Stacja Hydroforowa, (która auto" 

matycznie zwiększać będzie ciśnie: 

nie o 8 atmosfer, czyli jeszcze na wy* 

solkość 80 metrów. 
Narazie kończone są roboty bu- 

dowlane. Jest to niewielki budynek, 

który zajmuje około 100 mir. kw. : 

powierzchni, Mały rozmiar budynku 
tłómaczy się tem, iż zasadnicza: 

część stacji, t j. maszyny i pompy 

umieszczone zostaną ma znacznej 

głębokości pod ziemią. Niezbędne 
zostały już zamówione i 

zostaną dostarczone na miejsce w 

połowie października, tak iż w mie” 

siącu listopadzie Stacja Hydroforo- 

wa zostanie uruchomiona. Również, 

w krótkim czasie, bo do 1-go listopa-; 

da r. b. ułożony zostanie od Stacji) 

Hydraforowej do Radiostacji na Li 

pówce rurociąg długości półtora ki: ; 

lometra. Całkowity koszt wybudo- 

wania Stacji Hydroforowej łącznie z 

sprowadzonemi z Bielska maszyna” 

     
  

o-eiektrycznych przy nowowyj udowanej 

mi wynosić będzie około 35 tysięcy 

złotych. 

Z chwilą uruchomienia stacji por 

wstaje możliwość zasilania wodą ca- 

łego Nowego Świata, co zależeć bę- 

dzie jedynie od rozbudowy sieci ae) 
rociągowej. 

Dalsza zaś rozbudowa sieci riuro- | 

ciągowej realizowana będzie przez 

O wielkości całego objektu świadczy łakt, że samochody na | Zarząd Miejski stopniowo w cągu| 

się ma szczycie zapory — wyślądają jak małe insekty. ||at najbliższych. (e) 

Dia górnej strefy wysokość ta by”, 

'_ „telegraficznej w Wilnie 

| 6.p. Profesor Alekstnier Sofareoicz | 
EEE EI EE NAT TASTE TESTAI WRCR TGROROOZE KAC 

Cigžką kitwywdę wyrządzła spo” 

łeczeństwu naszemu przedwczesna i 

niespodziewana śmierć zmarłego w 

(dniu 22 września r, b. ś. p. Dr. Alek- 

sandra Safarewicza. Ubyła społe- 

czeństwu wileńskiemu jednostka ak- 

tywina i twórcza, «cios bolesny do- 

fiknął tak wielce w siły naukowe u* 

bogą maszą Wszechnicę Batorową, 

wielka luka nie do powetowania po- 

wstała w dezorjentowanej moralnie 

naszej  ikorporacji lekarskiej. Nie 

przeciętnej bez wątpienia miary 

człowiekiem był ś. p. Dr. A. Satare- 

wicz, —  nieprzeciętnym obywate“ 

lem-Polakiem, nieprzeciętnym lelka- 

czem i kolegą, nieprzeciętnym pra- 

cownikiem naukowym. Jakież czyn” 

miki i momenty złożyły się ną ową 

mieprzeciętność? Na tego rodzaju 

pytanie nie trudno dać odpowiedź: 

wysoką kultura duchowa, subtelna 

wrażliwość etyczna, zaszczytnie wy” 

różniająca Zamrłego w każdym šro- 

|dowisku i w każdej sytuacji życio- 

wej, ponakibo i takie niecodzienne 

właściwości icharakteru, jak wyro- 

zumiałość, uczynność, delikatność i 

|iprzejmość - dla wszystkich. Obda- 

rzony taką strukturą psychiczną ś. p. 

Dr. A. Safarewicz siłą rzeczy stać 

się musiał jednostką, predystynowa” 

ną na wychowawcę szerokich rzesz 

lekarskich, autorytetem moralnym 

zarówno dla młodszych tekanzy, jałk 

i dla starszej ich generacji. Radą i 

pomocą każdemu chętnie służył, 

czystym i światłym  pwzykładem 

świecił, nieświadomie, rzecby moż- 

na, alkicentując tę prawdę n.ezbitą, 

że inne wzory i inne przykłady, ani- 

| żeli mas otaczające, są ciziś mam po- 

trzebne. Niemasz w Wilnie, trzeba 

to śmiało i bez ogródek powiedz eć, 

lekarza, któryby się cieszył śród iko- 

legów takim szacunkiem, zaufaniem 

i sympatją, jak ś. p. Dr. A, Salare- 

'wóciz, niemasz w naszem mieśc'e le- 

kerza, któryby mógł być stawiany 

za wzór dla innych... Gdybyśmy mo- 
śli i umieli iść śladami Zmarłego, nie 

byłoby mowy 0 zaniku powagi i 
zmniejszeniu się wpływu stanu le- 

karskiego w społeczeństwie. | 

  

Walitościom li tylko osobistym, 

mie zaś innym względom, zawdzię- 

czał Zmarły, jeśli s.ę wysunął na jed- 

no z miejsc przodujących, jeśli, jako 

lekarz społecznik, tak wysokie zdo- 

był stanowisko. Szereg lat pracując 

nad: podniesieniem sanitarnego stamu 

Wilna, wgłębiając się we wszystkie 

zagadnienia sanitarne, rzetelną odr 

dał przysługę sprawie zdrowotności 

naszego miasta przez utrwalenie fun- 

damentów pod budujący się gmach 
higieny praktycznej. Ś. p. Aleksar: 

der Safarewicz odznaczał sę wybit- 

mą pracowitością i sumiennością, czy 

to w charakterze kierownika na wy” 

solkiej stopie postawionej pracowni 

chemiczne - balkterjologicznej, czy 

to jalko wykładowca chemii fizjolo- 

gicznej dla studentów medycyny, a 

nasiqpnie jako najbliższy iwspółprar 

cowizik nieżyjącego dziś prof, K. Ka- 

raffy - Korbutta, czy wreszcie jako 

profesor higieny po śmierci swego 

Wielkiego Nauczyciela. O derobku 

naukowym Zmarłego świadczą lic = 

ne, więcej lub mniej obszerne, Jego 

prace z zalkresu higieny, wykazwiące 

wielostronną erudycję autora i griun- 

towne opanowanie pizedmiotu. Z 
prac tych, (a pozostało ich przeszło 

40), na specjalną uwagę zasługują” 

„Badunie książek szkolnych pod 

względem higieny”, „O akcji! sanitar- 

mej samorządów na terenie Wioje- 
wództwa”, „W sprawie zaopatrze- 

mia: w wodę aniasta Wilna”, „Owgani- 

zada gospodarki samiorządowej w 

dziedzinie zdrowia publicznego”, „O 

popagendzie higieny”, „Ol-lkażanie 

wody w ośrodkach małych”, „Zanie- 

czyszczenie powietrza miast", „Pro 

blem mleczny w świetle higieny” i 
inne, 

I nauce rodzimej chlubnie się za* 

służył nieodżałowanej pamięci prof. 

A, Safarewicz, — trzecią część swe- 

śo piękinego życia oddał Wszechnicy 

Batorowej. ten nadwyraz skromny, 

brzydzący się nadętej uczoności, nie” 

zwykle prosty w zachowaniu się 

pracownik naukowy. Dał społeczeń- 

stwu tyle, ile człowiek dać może... 
Dr. Wacław Odyniec, 
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Ulepszenie sieci telefOniczno- 

Wileńska Dyrekcja Poczt i Tele- 

gratów „w okresie letnim dokonała 

znacznych ulepszeń sieci telefonicz- 

  

KONCERT W MIESZKANIU, 
Co daje posiadaczowi odbiornik 

stereofoniczny? 

Charakterystyczną cechą nowych mo- 

deli odbiomników Philipsa jest absolutna 

wierność odtwarzania dźwięków, co stawia 

je w szeregu- muzycznych instrumentów. 

Co należy rozumieć przez „absolutną 

wierność odtwarzania dźwięków”? — zna- 

czy to, że odbiorniki Philipsa posiadają 

zdolność odtwarzania dźwięków w grani- 

cach 30 do 8.000 cykli oraz że stosunek to- 

nów wysokich i niskich jest prawidłowy. 

Cyfra ta odpowiada akustycznym właści- 

wościom ludzkiego ucha. 

Porównując fakt ten ze sprawnością 

dźwiękową odbiorników starych systemów, 

można powiedzieć, że podczas gdy dawniej 

słyszało tylko część: dźwięków transmito-' 

wanego koncertu, odbierając tylko dźwięki 

podstawowe, dziś słyszy się pełną gamę 

no-telegraficznej w Wilnie. 
Przedewszysikiem rozbudowana 

została kabllwa sieć teletechniczna 

oraz za.nstalowano w Centrali tele 
fonicznej wzmacniacze do: rozmów 
międzymiastowych, / Równocześnie, 
dużym nakładem pracy, ustawiono 

"den nowoczesny zespół te.efonii 

dia  komunikaci międzymiastowej 
Warszawa—Wilno—Ryga. 

Linia kablowa telefoniczna jest 

izolowana od wszelkich oddziaływań 
atmosferycznych, upływów pnądu itp. 

Linia jest idealnie czysta, nie ma 

przy rozmowie telefoncznej żadnych 

urzaskėw, przerw ani zakłóceń, jak 

;to się zdamza przy korzystaniu Z 

|limii pawietrznych. Sam przewód 
bromzowy. jest. o wiele:lepszy i prak- 
tycznieszy od stalowego, gdyż z rar 

cji lepszego przewodn.ctwa, pozwala 
„na lepszą słyszalność rozmowy, przy- 

czem przez zastosowanie zespołów 

tonów, jakie wydają instrumenty. muzyczne. | ej ejonij na fali nośnej, daje możność 
Dzięki wiernemu i plastycznemu odtwa- 

śrzaniu muzyki przez . odbiorniki Philipsa, 

odnosi się wrażenie, że orkiestra, 

słyszy się, znajduje się w pokoju. | 

A ZAKO WRZSREADEWTTZ RE TOD DZI 

którą 

na równoczesne prowadzenie dwóch 
rozmiów. telefonicznych ma jednym 

przewodzie bez żadnych  prze- 

szikód. (h) 

(nwestycje w Okręgu Wil. Dyr. P. i T. 
Wileńska Dyrekcja Poczt i Tele- 

graiów wydatkowała około 400 tys, 

złotych na niezbędne potrzeby inwre- 

stycyjne, ziwiązane z konserwacją 

międzymiastowych linii  telefonicz- 

nych oraz na skablowanie znacznej 

części napuwietrznej sieci telefon'cz* 

nej. Wyszeregu miastach wybudowa” 

no nowe centrale telefoniczne naj- 

nowszego systemu C.B, 

Założenie centrali tego' syste" 

mu, pozwoliło na. wprowadzenie 

udogocnień w postaci instalowania 

abonentom aparatów telefonicznych, 
które bez użycia korbki, tyllko przez 

podniesienie słuchawki z wideteik, łą” 

czone są z Centralą. 
Przez wprowadzenie tych udo- 

odmień, ilość abonentów telefon'cz- 

nych zwiększyła się © 30 procent. (h) 

Ostateczne przekazanie granicy 

polsko-łotewskiej 
7 Brasławia donoszą, iż wczoraj 

zalkończyłty się czynności przekazy” 

wania granicy polsko - łotewskiej 

władzom administracyjnym. 

; Przedstawiciele władz Mieszanej 

Komisji Polsko - Łotewskiej podpisa- 

ły przekazanie granicy oraz ustaliły 

terminy podpisania  dolkkumentów 

granicznych. 
Granica polsko - łotewska jest 

dówodniona, zupełnie sucha pozba* 

w.ona wiszelkich moczarów, bagien 

it p. 
koi stwierdzają, że 

jest to jedna z najlepszych i dogod- 
nych granic w Europie, 

Na nowo - ustalonej granicy usta" 

wione zostały słupy graniczne Z 

godłami państw Polski i Łotwy. (b) 
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Zostali przeniesieni 
Skromna notatka w dziennikach 

zawiadomiła ośół, iż starosta myśle- 
nicki Bassara przeniósł się do Chrza- 
nowa, a starosta chrzanowski dr. 
Łęcki przeszedł do Myślenic. Prze” 
prowadzka ta ma oczywiście cha- 
rakter przymusowy, a nie dobro" 
wolnej zamiany miejsc służbowych 
między dwoma sąsiadami, 

Obydwaj starostowie — to nasi 
dobrzy znajomi. P. Bassara stał się 
sławnym i ogólnie znanym dopiero 
po wyprawie inż. Doboszyńskiego na 
Myślenice. Przyznano mu bez dysku- 
"sji, iż — bohaterem nie był. Władze 
trzymały go jednak w Myślenicach 
mdla autorytetu władzy” (my mamy 
inne pojęcie o autorytecie władzy i 
jej podtrzymywaniu) parę miesięcy. 

opiero teraz, po urządzeniu dożyn- 
ków i przyjęcia defilady — hołdu od 
całego powiatu w obecności woje” 
wody pułk, Gnoińskieśo, p. Bassara 
przechodzi do powiatu sąsiedniego 
na stanowisko — trudniejsze, 

Polskie placówki narodowe znają 
jednak p. Bassarę od wielu lat. Ten 
syn chłopski z ropczyckiego nie za- 
robił na popularność w masach 
chłopskich ani w Białej, gdzie był 
zastępcą starosty, ani w Ropczycach, 
pdzie zjawił się dla pacyfikacji wsi po 
słynnych wypadkach ropczyckich w 
r. 1932, ani ostatnio — w Myśleni- 
cach, Zawsze i wszędzie skarżono 
się na jego „twardą rękę', i na bez- 

twzślędność wobec ruchu narodowe” 
go i ludowego i jego działaczy. 

P. Bassara zajmuje placówkę, 0- 
próżnioną przez dr. Leckiego. Ten 
ambitny starosta, z pochodzenia 
wychrzta, trząsł powiatem i urządzał 
go przez długie lata z rozmachem. 
Czapką i papką jednał, a groźbą ła- 
mał wszystkich słabszych. Robił 
szczerby wśród socjalistów j ludow” 
ców. I narodowcom rozbił organiza” 

GAZOWY 
PIEC KĄPIELOWY 

  

  

  

dale możność 

tanie] kąpieli 

w każdej chwili       
REWON TO EOT SEZ ROERE WARAN 

Z KRAKOWA 
Teatr miejski im, J. Słowackiego: niedzie- 

fa popoł, „Krakowiacy i górale”, wiecz.: 

pGłupi Jakub". 
Kina katolickie: 
Apollo: „Czarny anioł” 

Promień: „Jej Ekscelencja Babka'' 

Stella: „Zew dzikich“ 

Sztuka: „Concertina“ 

'Šwits „Bolek į Lolek“ 
Uciecha: „Pasteur“ 

* Komisja Gospodarcza Rady Miejskiej, — 
(W dniu 24 bm. na Ratuszzu krakowskim 

odbyło się posiedzenie komisji gospodarczej 

Rady Miejskiej, Na posiedzeniu uchwalono 

nabycie gruntów przy ul, Bernardyńskiej na 

cele regulacji otoczenia Wawelu oraz grun- 

ków w Dz. XIX pod ul, Grzegórzecką, U- 

chwalono dalej kilka spraw dotyczących 
sprzedaży parcel. Uchwalono dalej kilka 

spraw dotyczących sprzedaży parcel gmin- 

nych na cele mieszkaniowe budowlane a to 

w Dz. XII, i XVII, następnie Komisja uchwa- 

liła przedłożyć Radzie Miejskiej wnioski 

w sprawie odstąpienia obszaru gruntów 

śminy, przy ul, Czarodziejskiej pod budo- 

wą Osiedla Legionowego. 
Po Osiedlu Robotniczem, będzie to dru- 

gie Osiedle w Dz, XI, Po załatwieniu kilku 

spraw zamiany gruntów gminnych z grun- 

tami prywatnymi i szereś spraw dotyczą- 

cych administracji realności miasta, komi- 

sja rozpatrywała sprzeciw odnośnie do pla- 

nu zabudowania obszaru pomiędzy ul. Czar- 

nowiejską, Konarskiego, Szopena i Parku 

krakowskiego. 

Nowy naczelnik wydziału społeczno - po- 

litycznego. — W piątek objął urzędowanie 
nowy naczelnik wydziału społeczno - poli- 

tycznego p. Adam Keller, dotychczasowy 

zastępca naczelnika wydziału bezpieczeń- 

stwa w departamencie politycznym  Mini- 

sterstwa Spraw Zagranicznych. P, Strusiń- 

ski, który przed niedawnym czasem 

przez dwa dni pełnił obowiązki naczelnika 

wydziału społeczno - politycznego a potem 

został odwołany, odchodzi na stanowisko 

starosty w Radzyminie pod Warszawą.   

(Od własnego korespondenta) 

cję w Jaworzynie. Rezultaty okazały 
się jednak złe: podniosły głowę męty 
i szumowiny, Żydostwo rozpanoszyło 
sie, Komuniści wyszli na ulicę. Wy: 
niesieni na czołowe stanowiska w 
mieście działacze okazali się — nie- 
godnymi zaufania. Trzeba było: u* 
śmierzać rozruchy — salwą karabi- 
nów policyjnych, osadzać złodziei 
grosza publicznego — w kryminale: 
łatać kasę powiatową odwołaniem 
się do Centralnej Komisji Oddłużenio 
wej. Znalazło się w końcu dwu swo* 
ich, którzy wnieśli osobiście skargi 
do władz wyższych: jeden z sanacyj- 
nych ziemian udał się do wojewody 
i żąda? zmian w powiecie, ale — nie 
otrzymał odpowiedzi, Lepszym skut* 
kiem poszczycić się może skromny 
podwładny starosty, jego szofer, le* 
gionista, który sprowadził do Chrza- 
nowa specjalną komisję śledczą. O- 
statecznie, dr. Łęcki, który miał 
szanse ną stanowisko wicewojewody, 

  

  

Kraków we wrześniu 

zadowolić się musi Myślenicami. 
(Władze uznały za pożądane prze” 

niesienie pp, Bassary i Łęckiego. 
Gospodarka obydwu nie przyniosła 
laurów systemowi. Czy będą oni lep- 
szymi na — nowych posterunkach? 
Bardzo wątpimy. Zwłaszcza Chrza- 
mów wymaga ręki bardzo taktownej 
i doświadczonej, a p. Bassara wy” 
znawał dotąd zasady: „cepem młóć 
po zagonach '... 

Nie mniej przeniesienie obydwu 
władców powiatowych obywatelskie 
czynniki miejscowe przyjęły z zado- 
woleniem. I oczekują dalszych: doj- 
rzał do awansu starosta krakowski 
Wnęk; dobrze się zasłużył sanacji i 

zdążył stać się jej ciężarem. Kończą 
sie również dni chwały byłego szefa 
bezpieczeństwa, a obecnego wicewo” 
jewody, Małaczyńskiego. Za duże 
miał „sukcesy”, 

Sie transit — wielkości sanacyjne, 
M.N.   
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Z ostatniej chwili przed wyborami 
w Mławie 

  

Dziś, w niedzielę, dnia 27 września, 
w Mławie — jednocześnie z Łodzią— 
odbywają się wybory do Rady Miej- 
skiej, 

LL TYB 

Z CAŁEGO ECI£ANU 
GNIEZNO 

Wybory miejskie w Kłecku, — Woje- 
woda poznyński rozwiązał radę miejską 
w Kłecku, wżącym pod Gnieznem. Ofi- 
cjalnego rozwiązania rady dokonał na 
nadzwyczajnem posiedzeniu w ubiegłą 
środę burmistrz miasta p. Kamieniecki. 

W związku z powyższem odbędą się 
w niedzielę 25 października b. r. wybo- 
ry nowej rady miejskiej, Komisarzem wy 
borczym mianowany został wicebur - 
mistrz miasta p. Mięcik, 

  

INOWROCŁAW 
— 
Bykowski osadzony w Owiūskach, — 

W dniu 1-go kwietnia b. r. głośnem e- 
chem odbiła się na Kujawach straszna 
tragedia w szkole powszechnej w Jani- 
kowie, gdzie nauczyciel Stefan Bykow - 
ski, lat 36, ojciec dwojga nieletnich dzie 
ci, wystrzałami z rewoweru zabił kole- 
żankę swoją Michalinę Kosmowską i słu 
żącą Zalitównę oraz zranił policjanta 
Strzelczaka z Pakości. 

Sprawca tragedii zranił się wówczas 
także sam w zamiarze samobójczym w 

  

Sprostowanie Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi 

Zarząd Okir, Str. Nar. w Łodzi ro” 
zesłał w piątek do łódzkiej prasy sa- 

nacyjnej, socjalistycznej i żydowskiej, 

oraz do miejscowego oddziału P.A.T. 
następujące pismo: 

„Zarząd Okręgowy Stronnictwa Narodowe 

go w Łodzi prosi na zasadzie art, 19 1 21 

Ustawy Prasowej o umieszczenie następu- 

jącego sprostowanias 

Nieprawdą jest, iż prezydjum Zarządu 

Okręgowego Stronnictwa Narodowego na 

konierencji u p, starosty dr, Wrony, dokąd 

zostało zaproszone, złożyło deklarację treś- 

ci następującej: „Uprawianie teroru i sto- 

sowanie gwałtów nie leży w linji postępo- 

wania ich organizacji 1 je potępiają, Uiają, 

że zarządzenia władz bezpieczeństwa wy- 

starczą w zupełności dla zapewnienia spo- 

koju w mieście w dniu wyborów”, „Wezwą 

swych członków i sympatyków do zaprze- 

stania jakiejkolwiek akcji zaczepnej w sto- 

sunku do przeciwników politycznych oraz   

obywateli innego wyznania lub narodowoś- 
e 
Natomiast prawdą jest, że wspomniana 

deklaracja brzmiała, jak następuje: „Gorąco 

pragniemy, by do walk bratobójczych nie 
doszło, Ze swej strony możemy zapewnić, 

że wszczynianie starć i walk z naszymi prze- 

ciwnikami politycznymi nie leży ani w na- 

szym interesie, ani w naszym zamiarze, 

Z drugiej strony stwierdzić jednak musi- 

my, że w razie zaczepienia nas przez kogo- 

kolwiek, nie możemy zrezygnować z natych 

miastowej i skutecznej obrony-(obronja ko- 

nieczna). , 

Za Zarząd Okręgowy! 
adw, Kaz, Kowalski, prezes, 

Feliks Gądalski, sekretarz 

Powyższe wystąpienie Zarządu 

Okr, Str. Nar, wywołane jest nieścis” 
łym, ogłoszonym przez łódzką prasę 
komunikatem P. A. T, o wizycie pre” 

zydjum zarządu Stron. Nar, u sta* 

Wybory w Poznaniu 20 grudnia 

Już przed kilku dniami podawaliś- 
my w naszym piśmie wieści, iż nie- 
bawem będą rozpisane wybory do 
Rady Miejskiej w Poznaniu. Wiado- 
mości te okazały się prawdziwe. 

(W piątek, dn. 25 b, m, wicewoje- 
woda Walicki podpisał zarządzenie 
urzędu wojewódzkiego poznańskiego 
o rozpisaniu wyborów do Rady Miej- 
skiej w Poznaniu. 

Termin wyborów wyznaczony z0- 
stał na dzień 20 grudnia r. b. 

Zarządzenie urzędu wojewódzkiego 
poznańskiego zostało w piątek przed- 
południem doręczone zarządowi miej- 
skiemu. 

Poznań, we wrześniu. 

Miasto podzielone będzie na dzie- 
więć okręgów wyborczych i 143 ob- 
wodów. 
Przewodniczącym głównej komisji 

wyborczej mianowano adw. dr. Jana 
Kręgle lego, a jego zastępcą 
prof, uniwersytetu poznańskiego Żyś- 
munta Pietruszczyńskiego. Jako dal- 
szych członków głównej komisji wy- 
borczej powołano adw, dr. Józeia Gi- 
dyńskiego i p. Antoniego Wolskiego, 
a jako ich zastępców pp. Aleksego 
Sławińskiego i inż, Jana Skotarka. 

Gmina Poznań wybiera 64 radnych 
i 64 zastępców. 

Lo, K. M. MORAWSKI 
„ZRÓDŁO ROZBIORU POLSKI” 
Próba rewizji zasadniczych linij historycznych epoki saskiej, analiza taj- 

nych sprężyn, działających w polityce polskiej Prus i Francji. 

Liczne przyczynki, oparte na gruntownem, a wszechstronnem studjum ar 
chiwalnem i biljotecznem, tyczące się genezy rozbiorów i psychologii roz- 
biorców, Do nabycia w księgarni św. Wojciecha i wszystkich innych 

księgarniach 

Cena zł, 10.— (dzieło wytwornie wydane, 21 flustracyj w tekściej 

| Krytyk wiedeński Otto Forst Battaglia rrazwał dzieło Morawskiego naj- 
ciekawszą książką polską bieżącego sezonu, 

  
  

skroń i odwieziony został do szpitala po 
wiatowego w Inowrocławiu, gdzie zdra- 
dzał obiawy silnego rozstroju. 

Po wyzdrowieniu odstawiono go do 
więzienia karno - śledczego. Tutaj By- 
kowskiego oddano pod obserwację psy- 
chiatryczną, którą przeprowadzili dwaj 
lekarze miejscowi, wydając po dłuższym 
czasie opinię o całkowitej niepoczytal - 
ności Bykowskiego. 

W związku z powyższem orzeczeniem, 
prokurator umorzył postępowanie kar- 
ne przeciwko Bykowskiemu, a równo - 
cześnie wniósł do sądu о zarządzenie 
zamknięcia Bykowskiego w zakładzie 
dla umysłowo chorych, jako niebezpiecz 
nego dla otoczenia. Po ponownem wyda 
niu opinii przez biegłych lekarzy-psy - 
chiatrów, że w danym wypadku pod żad 
nym warunkiem nie zachodzi symulacja, 
bydgoski sąd okręgowy powziął osta - 
teczną decyzję o umieszczenie Bykow - 
skiego na stałe w zakładzie psychiatrycz 
nym. xa 
Bykowski w czwartek, dnia 24 b. m. 

przewieziony został do zakładu dla o- 
błąkanych w Owińskach. 

    być nie może. 
Katar, kaszel, 
łzawienie — 

  

      

  

    

   ITT: 
Produkt zaufania 

„Preparat wyrabiany w kraju, 
     

  

(Od własnego korespondenta) 

Mława, we wrześniu 1936 ri. 

Podajemy treść wiadomości z ostat-- 
niej chwili przed wyborami, które cha 
rakteryzują warunki, w jakich Obóz, 
Narodowy walczy o lepszą przyszłość: 
Polaków w Mławie, 

AFISZE ŻYDO - KOMUNY 
Na słupach, płotach niemal wszyst-- 

kich ulic Mławy zostały rozlepione a-- 
fisze przedwyborcze t.zw. Bloku So=- 
cjalistycznego aż w dwu egzempla-- 
rzach: jeden w języku polskim, a dru-- 
gi W ŻYDOWSKIM. 

Z atisz6w tych wyraźnie widać, co. 
naprawdę kryje się za rzekomo so-- 
cjalistyczną listą Nr. 2: poprostu IN-. 
TERESY ŻYDOWSKIE, Wystarczy: 
przejrzeć listę kandydatów Bloku so-- 
cjalistycznego Nr. 2, W okręgu Nr. 1. 
z 6 kandydatów pierwsze 5 MIEJSC: 
ZAJMUJĄ ŻYDZI: KAMIENICZNI-. 
CY, KUPCY I KAPITALIŚCI M, 
MŁAWY, — jako obrońcy „proleta- 
riatu polskiego”, a na szóstym miej-- 
scu znalazł się Polak... Podobnie jest: 
i w okręgach, gdzie na listach socja=- 
listycznych fiśurują na naczelnych! 
miejscach żydowscy bogacze, a ostat-- 
nie miejsca są przeznaczone dla za- 
ślepionych Polaków, Dla nas ślepota: 
tych ludzi jest zrozumiała, są już du=- 
chowo zarażeni „nauką Marksa, Na-. 
turalnie ludność polska nie toleruje: 
tych żydowsko - socjalistycznych afi-. 
szów. 
PRZEDWYBORCZE NASTROJE 
Ostatnie dni w Mławie upływają w: 

gorącej atmosterze, Zaraz po niedziel-. 
nych zebraniach policja aresztowała. 
17 prowodyrów komunistycznych, Wi 
wyniku bójek na zebraniach narodo-- 
wych zostało rannych dwu narodow= 
ców i trzech socjalistów, z których. 
jeden do dziś leży w szpitalu. 

Niespodzianką dla ludności polskiej 
było unieważnienie listy narodowej w: 
okręgu Nr. 5. Okręś ten jest zamiesz= 
kiwany wyłącznie przez ludność pol-- 
ską, w znacznym procencie skomuni- 
zowaną, czemu skutecznie przeciw= 
działa lista narodowa, skupiająca ko- 
ło siebie wszystkich prawdziwych Po» 
laków, Obecnie przez unieważnienie 
listy narodowej „sanacja” będzie pró- 
bowała głosy polskie przyciągnąć dla 
siebie, lecz bezskutecznie, bo przed- 
mieście Wólka odda swe głosy NA! 
UNIEWAŻNIONĄ LISTĘ NARODO- 
WĄ NR. 1. s 

  

Urzędnikom zalecono głosować. 
na 7-demkę 

Wice-Starosta grodzki p. Danys 
zwołał wszystkich urzędników sta- 
rostwa na odprawę i dał im zalece- 
nie, by głosowali na listę Nr. 7 (Na- 
rodowo - chrześcijańskiego Frontu 
Robotniczego), będącą blokiem uśru- 
powań, należących do Frontu z Mor- 
ges i częścią sanacji, 

Lista Nr. 7 prowadzi obecnie gwał- 
towną agitację, zwróconą przeciw о- 
bozowi narodowemu, M. in. wydała 
uloikę z iotośratią zwłok ś. p. Pija- 
nowskiego, byłego członka Str. Nar., 
rozerwanego w swoim czasie przez 
bombę, którą miał on rzekomo za- 

ŁÓDŹ, we wrześniu, 

miar rzucić do sklepu żydowskiego. 
Fotograiia ta ma być argumentem 
przeciwko Str. Nar. — Rzeczą zadzi- 
wiającą jest, skąd iotograłia ta dosta= 
ła się w posiadanie komitetu wybor- 
czego listy Nr. 7, skoro należy ona do 
pouinych akt śledztwa w nieukończo= 
mowa sprawie. 

cz charakterystyczna, że listą 
Nr. 7 ma jeszcze i innych protekto- 
rów. Ukazała się w tych dniach w Ło 
dzi ulotka komunistyczna, wzywają- 
ca do głosowania na listę Nr. 2, a e- 
wentualnie na listę Nr. 7. 

Zabiegi o reformę świadectw 
przemysłowych 

Organizacje samorządu gospodar - 
czego nie ustają w zabiegach o re - 
formę świadectw przemysłowych. Sta 
rania odnośne szczególnie energicz - 
nie prowadzą izby rzemieślnicze pod 
nosząc, że zwłaszcza rzemiosło jest 
zainteresowane w reformie. 

W r. 1935 na ogólną ilość 221.503 
świadectw przemysłowych na przed- 
siębiorstwa przemysłowe było 159.319 
świadectw na pracownie rzemieślpi- 

cze. Stanowiło to 72 proc, ogólnej iloś 
ci świadectw przemysłowych kate < 
gorii handlowej. 

Świadectwa przemysłowe, oparte 
na przestarzałej taryfie; wzorowanej 
na taryfie zaborczej z przed 38 lat, 
stały się szczególnie uciążliwe dla 
rzemiosła, które też -wypowiada się 
coraz bardziej stanowczo za ich re 
formą. (pr).



к, z 

  

KONTRASTY 
Żyjemy w czasach niespokojnych 

4 burzliwych; takie czasy wydobywa- 

ją z człowieka najbardziej ukryte i 

nieznane w „normalnych“ warun- 

kach właściwości charakteru. Uwi- 
doczniają się wielkie kontrasty: z je- 

dnej strony skrajne upodlenie moral- 

ne, a z drugiej bohaterstwo najszla- 

* chetniejszego typu. 

Moskiewski proces trockistów wy- 

kazał, że upodlenie moralne człowie- 

ka może dojść do nieprawdopodo- 
bnych granic. Starzy rewolucjoniści 

znieważają siebie, by ratować życie. 

Nie wiadomo, czy silniejszym było u- 

czucie strachu, czy też przeważył tu 

cynizm w traktowaniu zasad moral- 

nych. Można wskazywać na różne 
okoliczności, które tu działały: na 
 przepojenie poglądu na świat tych lu- 

dzi pierwiastkiem materialistycz- 
mym, dalej na odrębność rasową 

"tych „rewolucjonistów"; w każdym 

"razie nie każda cywilizacja i nie każ- 

"da filozofia życiowa może ściągnąć 
U * 
człowieka na takie dno moralne. 

1 Aoto kontrast. W dalekiej Hiszpa- 
nii garstka młodzieży broni się od 

„kilku tygodni w ruinach Alkazaru. 
„(Toczy walkę beznadziejną, walkę, 
„która w chwili jej podjęcia nie roko- 
wała odrazu sukcesu. Gotowa jest 
umrzeć w imię honoru; woli umrzeć, 

niż poddać się przewadze. 

' To kontrast dwóch Światów, 
dwóch cywilizacji. Cywilizacji mate- 
'rialistycznej i cywilizacji religijnej. 

Cywilizacja materialistyczna uczy ce- 
Inić życie jako najwyższe dobro; każe 

iw imię życia zatracać jego głębszą 

wartość; propter vivere vi- 
wendi perdere causas. W 

imię ideałów materialistycznych moż- 
na mordować; ale tylko głęboki ideał 

religijno - rycerski uczy gotowości 

- oddawania własnego życia.    
   

  

  Walka z broniąę+w ręku 

przemawia do naszej wyobraźni. Ale 
te same zalety, które jaśnieją w Alka- 
zarze, można ujawnić i w codziennym 

naszym życiu. Wartość cywilizacji 

narodowej zależy od tego, czy tym 
duchem jest przeniknięty naród; czy 

czołowi jego przedstawiciele we 

wszystkich dziedzinach życia gotowi 
sę walczyć o honor, o zasady mo- 

ralne. 
Alkazar — to symbol protestu 

przeciw tchórzostwu i oportunizmowi 

życiowemu. To wyraz ducha, który 

nie chce się ugiąć przed materią. Te 

zaprzeczenie stylu życia, którego 

'podstawą jest kalkulacja. 

Ci wszyscy, którzy stawiają wyżej 

doraźną korzyść nad poczucie wła- 
snej godności, należą do tego samego 

typu duchowego, co Zinowiew, Ka- 

mieniew i tow. Oczywiście nie wszy- 
scy posuwają się tak daleko, nie każ- 
dy zdobędzie się na taki zanik mo- 

ralnego poczucia. Ale ci wszyscy 
reprezentują ten sam typ moralny. 

Do niego należy człowiek, który 
handluje swymi przekonaniami, któ- 
ry kłamie dla korzyści i interesu. 
IA pokrewni duchem obrońcom Alka- 
zaru są ci wszyscy, którzy chcą wal- 
czyć o ideał i nie lękają się walki; 

którzy nie oglądają się na to, jakie 
szanse powodzenia rokuje ta walka. 

Przyszłość świata zależy od tego, 

który ideał zwycięży. Przyszłość na- 
rodu zawisła od przewagi jednych al- 
bo drugich pierwiastków. Nie można 
ich rozparcelować, nie można np. w 

jednej dziedzinie zostawić otwartego 

pola bohaterstwu, a w innej krzewić 

oportunizm życiowy. Społeczeństwo, 
złożone z tchórzów „w cywilu”, z 

kombinatorów i kalkulatorów, nie 
będzie bohaterskin. w dobie wojny, 

choćby miało żywe rycerskie trady- 
cje. 

Kto obniża charaktery w codzien- 
nym życiu, uczy fałszu, każe oriento- 

wać się według doraźnej korzyści, 
ten nie szczepi społeczeństwu cnót 
wojskowych. Ludzie, których się u- 

czy tego, by rachowali, kto może 
zwyciężyć, które zwycięstwo jest ko- 

rzystniejsze, nie wygrają wojny. 

R. RYBARSKI   

Czy naprawde „głęboki przełom”? 
W „Kurierze Porannym” znów 

charakterystyczny artykuł: „Skre- 
ślone marginesy”. Rzecz ryzykowna 
(ze względów zrozumiałych) nim się 
zajmować, lecz sprobujemy. 

Zaczyna się uroczyście i zarazem 
pompatycznie: * 
— „Napiętnowaliśmy wczoraj, jako 

głosy z dzikiej pochodzące dżungli, nie- 
odpowiedzialne wystąpienia tej roz- 
zuchwalonej swą bezkarnością gawiedzi 
dziennikarskiej, która mącić i zatruwać 
usiłuje nasz tradycyjny związek sojusz- 
niczy z Francją... Mącić go i zatruwać u- 
siłuje nie tylko wyziewami swych ni- 
skich duszyczek, ale i refleksem podej- 
rzanych porachunków i rozgrywek”. 

Gdyby to było napisane przed ro- 
kiem lub przed dwoma, to byśmy 
wiedzieli o kogo chodzi, wiedzielibyś- 
my, gdzie szukać „dżungli” i co rozu- 
mieć przez „podejrzane porachunki”, 
lecz dzisiaj brzmi to niewspółcześnie 
i dziwnie nieszczerze... 

Nie o to wszakże chodzi. Zastana- 
wia nas zgoła co innego w artykule 
„Kuriera Porannego". To mianowi- 
cie, że ostatnie spotkania polsko- 
francuskie były — „zewnętrznym wy- 
razem głębokiego przeło- 
m u, jaki dokonał się w istocie, w sa- 
mej treści stosunku łączącego obie 
sprzymierzone republiki". 

Dotychczas żyliśmy w przeświad- 
czeniu—najwidoczniej błędnym — że 
stosunki polsko - francuskie są trwa- 
łe i niezmienne. Pouczano nas, że 
polityka polska zawsze uważała so- 
jusz z Francją za dogmat niewzruszo- 
ny, że ostatnie wizyty były logicz- 

|| tym następstwem wydarzeń poprzed- 
nich, że „nic się nie zmieniło”, że w 
linii polityki zagranicznej Polski nie 
było żadnych odchyleń, że jest ona 
matematycznie prosta... Takie pou- 
czenia szły na cały kraj z ul. Wierz- 
bowej, aż tu naraz — „głęboki 
przełom!'i 

Byłoby tedy rzeczą interesującą 
dla „człowieka z ulicy'* w Polsce wie- 
dzieć, jak to było w rzeczywistości, 
— czy polityka zewnętrzna Polski od 
r. 1926 nie uległa żadnym zmianom i 
czy dopiero we wrześniu r. 1936 na- 
stąpił „głębokiprzełom*? 

Z zainteresowaniem czytam także 
w „Kurierze Porannym" o tym, jak to 
„endecy” w stosunku swym do 

b Francji sprawowali „wiernopoddań- 
czą służbę” i trwali w „kompleksie 
niższości”. Piszący te słowa wysłu- 
chiwał przez radio długich ustępów 
ze swoich artykułów o pakcie 
wschodnim i o podstawach, na któ- 
rych winny się opierać stosunki pol- 
sko - francuskie, a dziś musi stwier- 
dzić, że jego skromne poglądy w 
dziedzinie polityki zagranicznej są 
systematycznie pomijane przez pis- 
ma francuskie (od czasu zajęcia kry-   tycznego stanowiska w stosunku do 
rządu „frontu ludowego '). 

D O M 
BANKOWY     

Nie w pismach „endeckich'” szukać 
należy owego, jak się obrazowo wy- 
raža „Kurier Poranny“ — „pół-płacz- 
liwego,  pol-zgrzytającego  zębami 
skowytu, idącego poprzez wy- 
ranżerowaną gawiedź pismaczą, po- 
przez kanapy panów i paniuś, zśry- 
zionych tym, że już nie ma obcego, 
możnego, a podatnego ucha, w któ- 
re można było — pod pozoręm pa- 
triotyzmu i wierności dla sojuszu — 
przelewać skargi i oszczerstwa prze- 
ciw własnemu rządowi i — pań- 
stwu”. 

Warszawa stała się wielkim mia- 
stem — nie dziw tedy, że na prze- 
strzeni od Marymontu do placu Naru- 
towicza i od Wierzbowej do Belwe- 
derskiej mogą istnieć różnice poglą- 
dów. Tu jednak nie chodzi wcale o 
mieszkańców przedmieść i różnych 
wypoczynkowych osiedli, lecz o о- 
środki myśli politycznej. Te powinny 
się porozumieć co do tego, czy linia 
polityki zagranicznej Polski jest rze- 
czywiście całkiem prosta, czy też na- 
stąpiło jej skrzywienie („głęboki 
przełom”). Porozumcie się tedy od 
A do Z, czy od B do W, a wtedy do- 
piero można będzie prowadzić poży- 
teczną dyskusję. 

* S. K. 

A. PAWLIKOWSKI i S-ka 
MAZOWIECKA 7. 

Skup walut i złota bez żadnych formalności 

  

Hiszpania narodowa 
W sierpniu r. b. zamieściliśmy na | Guipuzcoa, Alaba, Bizcaya i Navarra, 

tym miejscu — za „Kurierem Po- 
znaūskim“ — artykuł p: t. „Prawda 
o Hiszpanii”, skreślony piórem wy- 
bitnej pisarki i publicystki hiszpań- 
skiej, p. Zofii Casanovy, przebywa- 
jącej ie w Polsce. 

Obecnie zamieszczamy drugi arty- 
kuł p. Casanovy, poświęcony wojnie 
domowej, toczącej się w jej ojczyź- 
nie. 

     ojna w Hiszpan nadal; za- 
kończy się ona niewątpliwie zwycię- 
stwem wojsk narodowych, chociaż 

Moskwa i komunizm światowy robią 

wszystko, by Hiszpania stała się jed- 

ną z republik sowieckich. Nie stanie 

się nią jednak, bowiem duch narodu, 

silniejszy od fanatyzmu międzynaro- 

dowych doktrynerów, składa w ofie- 

rze ojczyźnie wszystko, co ma naj- 

droższego: modlitwy, siły i życie 

swych najlepszych dzieci. Walka jest 

trudna, lecz właśnie ciągłe przezwy- 

ciężanie tych trudności dowodzi wiel- 

kości prawa moralnego, w imię które- 
go walcžą powstańcy. 

Na czele rządu madryckiego: po 
różnych zmianach stanął Largo Ca- 

ballero, Europa wie mało o tym by- 

łym murarzu i mistrzu od sztukaterii, 

ale Rosja ceni go bardzo, a francuski 

Front Ludowy pokłada w nim spe- 
cjalnie duże nadzieje, 

Largo Caballero jest czło- 

wiekiem silnym, ze wszystkimi ce- 
chami klasowca, nienawidzącego in- 

nych warstw społecznych. Jako przy- 

wódca skrajnego skrzydła partii so- 

cjalistycznej połączył się bez skrupu- 
łów z komunistami, anarchistami i 

wszelkiego rodzaju motłochem ulicz- 

nym, aby zorganizować w Madrycie 

oficjalny teror. Postać Caballera za- 

rysowuje się krwawo na tle jego rzą- 

dów, obok niego zaś widzimy przy- 

mgloną i bladą sylwetkę prezydenta 
Azany, który nie należał nigdy do ko- 

munistów, a dziś jest narzędziem w 

ich ręku. 

Largo Caballero ma niewątpliwie 

zdolność poruszania mas demago- 

gicznymi argumentami. Słyszałam go 

kilka razy, przemawiającego na wie- 

cach, gdzie obiecywał zorganizować 

to, co dzisiaj spełnia: krwawą 

rzeź księży, arystokracji i inteli- 

gencji. Jego rząd jest nielegalny, — 

mimo to, jak wiadomo, korpus dyplo- 
matyczny do dziś dnia pozostaje przy 

nim w Madrycie. Chyba potrwa to 

już niedługo! 

Jedną z najzdradliwszych broni, 

której używają czerwoni, rozporzą- 

dzający agencjami prasowymi i ra- 

diem, są mylne, lub chaotyczne wia- 

domości, np. zmyślane plany działań 

powstańczych, oznajmiane rzekomo 

przez generałów Franco, Mollo i 

Queipo de Llano. Wiadomości te, nie 
sprawdzając się, demoralizują opinię 

publiczną. W rzeczywistości wojska 

powstańcze postępują planowo i po- 

woli, aby oszczędzać ludzi i ich sie- 

dziby. 
Również wielkie zamieszanie wpro- 

wadza sprawa Basków. Baskowie, 
zamieszkujący cztery _ prowincje: 

      |-ponieważ rząd obiecywał Baskom ta- 

należą do konserwatystów  hiszpań- 
skich. Są oni przywiązani do staro- 
żytnych przywilejów terytorialnych, 
które z wiekami, wbrew ich woli, ше › 
gły zmianom. Propaganda komuni- 
styczna już dawno korzystała z tego 
niezadowolenia i podsycała je, wy- 
wołując dążenia separatystyczne. A 

ki sam ustrój, "jaki ma  Katalonia; | 
część ich nie zawahała się stanąć 
po jego stronie. 

Baskowie, którzy w wojnie dyna- 
stycznej w połowie XIX wieku stanęli 
po stronie karlistów, są bardzo pra* 
cowici, uczciwi i religijni, ale za- 
twardziali w swym uporze. Jeśli te- 
raz widzimy ich — a przynajmniej ich 
część—razem z czerwonymijest to je- 
dnym z dowodów, do jakiego zamie- 
szania poglądów i pojęć moralnych są   w sianie doprowadzić komuniści, cze- 

zwycieży 
go zresztą dowód dali światu, roz- 
strzelawszy 16 swoich w Moskwie. 

Ostatnio, jak wiadomo, wśród Ba- 
sków zaznacza się jednak zwrot 
przeciw rządowi madryckiemu. Nale- 
ży mieć nadzieję, że narodowcom hi- 
szpańskim uda się z nimi porozumieć. 

Nie brak ludzi, współczujących Hi- 
szpanom w tej okrutnej wojnie, której 
symbolem stał się Alkazar de Tole- 

"do. Można sobie wyobrazić, jakim bó- 
lem przeniknięci żyjemy my, Hisz- 
anie, oddaleni od swego kraju. Cięż- 
i niepokój o najbliższych, pozosta- 

jących w strasznym niebezpieczeń- 
stwie, ginie wobec potężnej troski o 
losy całego narodu. 

Ale serca nasze czerpią nowe siły 
ze słów Ojca św., który niedawno 
powiedział, że dzisiejsza Hiszpania 
ujes: powodem zarazem bólu i pocie- 
chy”. 

SOFIA CASANOVA 

  

WOJSKA NARODOWE IDĄ NA MADRYT 

  

  

  

  
  

P. Czapiński nazywa w „Robotni- 
ku” kampanię z komunizmem „obse- 

sją lub oszustwem”. Zapewnia, że w 

Polsce ruch komunistyczny słabnie i 

że „nagonka nań ma charakter celo- 
wo zorganizowanej akcji”: 

„W ten — sądzą chytrzy dyry- 
genci całej tej orkiestry propagandowej, 
wodzowie naganki — może uda się spo- 
łeczeństwo zbliżyć do faszyzmu, strasząc 
je, i dowodząc, że każdy krok, ba! każdy 
roczek postępowy. Podsić wykorzystany 

przez „komunizm'”. „Precz z demokra- 
cją! — precz z liberalizmem!" 

Endecja chciałaby w ten sposób napę- 
dzić ludzi na swe podwórko. Episkopat i 
zjazd „Skargowski“ to samo. A prawica 
sanacyjna chciałaby nie tylko osłabić dzi-   siejszy pęd polski do demokracji, lecz o- 

. OT, 

' \   

Ofensywa wojsk narodowców na stolicę Hiszpanii wychodzi z dwóch kierun- 

ków: z północy atakuje gen. Molo, od zachodu i południa gen. Franco. Osobne 

działania są skierowane w kierunku Toleda, celem uwolnienia Alkazaru. 

Usypianie opinii 
siągnąć jeszcze jeden cel:zwalić wszystkie 
swe niepowodzenia na rzekomy „komu- 
nizm“, 

P.Czapiūski nie jest tak naiwny,by 
nie widział rzeczywistości. Chyba 

więc udaje naiwnego. O komuniźmie 

świadczą nie tylko procesy, nie tylko 

wykrywane wciąż jaczejki, stosy bi- 
buły i drukarnie, ale także niektóre 
ruchy strajkowe i krwawe zaburze- 
nia, oraz różne enuncjacje intelektua- 
listów i publikacje. Oczywiście go- 
dzimy się z tym, że nie trzeba tropić 
komunizmu tam, gdzie go nie ma, ale 
byłoby zbrodniczą lekkomyślnością 
nie widzieć go tam, gdzie działa i 
spiskuje.   | 

    
GRUŻLICA 

PŁUC 
jest nienbłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
micy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

    

    
Lg fi 
CHOROBY PLUC 

wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 

stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age“, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel, 

  

PRZEGLĄD PRASY 
NIKE NA ŁODZI 

P. Marian Piechal poświęca herbo- 

wi swego rodzinnego miasta Łodzi 

piękny wiersz w „Pionie”, Zacytuje- 

my jedną strofę: 

„To nie bruki twoje, to klawisze 
uginają się pod stopą. Prawie 

marsyliankę groźną z pod nich słyszę. 
Nike grecka też stała na nawie”. 

Nike Samotracka stoi na dziobie 
łodzi, wiodąc jej załogę do zwycięst- 
wa. Uszkodzony jej (w paryskim 
Luwrze) posąg nie ma głowy, ale ma 
skrzydła. Te skrzydła, to — w mie- 
ście Łodzi — narodowi robotnicy, 
którzy nadają dążeniom tego miasta 
rozmach i idealizm. Głowy jest jesz- 
cze Łódź pozbawiona, ale mamy na- 
dzieję, że już nie na długo... 

Cała Polska słucha dziś groźnej 
marsylianki bruku łódzkiego. Łódź 
narodowa maszeruje krokami dziesią- 
tek tysięcy swych dzieci. Wiedzie ją 
Nike Zwycięska! 

ATAK NA BEZBRONNEGO 

K. M. Morawski piętnuje w 
„ABC“ wybryk p. Ksaw. Pruszyń- 
skiego, który w„Czasie'* zaatakował 
(cytatami z masońskiej „Epoki”) u- 
więzionego A. Doboszyńskiego za je- 
$o powieść, wydaną przed nawróce- 
niem, P. Morawski przeciwstawia się 
ostro 

„metodzie polemicznej, niestety, nie 

będącej w naszych warunkach dzisiej- 
szych pierwszyzną — pastwienia się nad 

przeciwnikiem, który ręce ma chwilowo 
skrępowane, usta zakneblowane, który 
słowem, jest bezbronny”, 

Pisząc dalej o p. Pruszyńskim, pan 
Morawski podnosi jeszcze, że 

„osobliwy to kaznodzieja, co anatemy 

swoje miota z wyżyn ambony grycendle- 
rowskiej („Wiadomości Literackie“), co 
pisze prawą ręką wskazania dla księdza 
Prymasa, a lewą „ćditorial" dla Słonim- 
skiego. Nie powinien, zdaniem moim, 
dawać rad katolikom — obojętna: de la 

premiere heure czy konwertytom — 
ktoś, co równocześnie „za dobre pienią< 
dze'* odprzedaje swój „towar” publicy= 

styczny, sympatykom „Frontu Ludowe- 
go” w Hiszpanii”, 

Sympatycy i więcej nawet niż sym- 
patycy, bo entuzjaści hiszpańskiego 
wojującego marksizmu popisują się 
choćby w ostatnich dwóch „Wiado- 
mościach Literackich" piórami pp. 
Borejszy i Szenwalda. Ten ostatni w 
poetyckim uniesieniu woła m. in.: 

„Wirem burzy i ścianą gradu 
zagrodziłbym drogę na Madryt". 

I chciałby p. Szenwald dać: 

„Wam, obrońcy wolności Waszym 
$rzmiącym bateriom najdogodniejsze po- 
zycje na skłonie moich bark”, 

„Wiadomości” specjalizują się co- 
raz bardziej w obronie marksizmu. 
Ten sam, ostatni numer przynosi u- 
stęp z najnowszej powieści p. Zega- 
dłowicza „Muzy”, kończący się apo- 
teozą pochodu komunistycznego: 

„widać spracowane ręce zwinięte w 
pięści i podniesione wysoko — olbrzymi 
triumfalny marsz... na przodzie kroczy 
postać niewieścia nago po pas... od pasa 
spódnica czerwona i czerwony niesie 

sztandar... dogania nowa pieśń, ta pieśń 
właściwa: 

Wyklęty, powstań ludu ziemi!” 

Ta pieśń, to „Międzynarodówka”, 
urzędowa pieśń Kominternu i Sowie- 
tów. 

Tak więc p. Pruszyński błyszczy 
w dwóch pismach: tam gdzie p. Zega- 
dłowicz śpiewa „Marsyliankę”, i tam, 
gdzie „Czas“ broni okopów Świętej 
Trójcy... 

Dodajmy, że p. Zegadłowicz jest 
także autorem pornograficznej po- 
wieści „Zmory”, potępionej przez ca- 
łą polską opinię i skonfiskowanej. To 
towarzystwo z p. Zegadłowiczem w 
„Wiadomościach nie przeszkadza - 
czywiście p. Pruszyńskiemu w „Cza- 
sie“ grzmieć na „pornogralię“ Dobo- 
szyńskiego... Dla ścisłości dodajemy, 
że p. Zegadłowicz nie zmienił prze- 
konań, gdyż i w obronie „Zmėr“ ogla- 
sza polemiczne artykuły. ;  



  

Zapisy na $tudjum Rolnicze U.$.R. © 
Dyrekcja Studjum Rolniczego U- 

niwersytetu Stefana Batorego w Wil 
nie podaje do wiadomości, że zapisy 
na I-szy rok Studium Rolniczego roz- 
poczęte dn, 21 września będą trwały 
do 3 października b. r. w Kancelarji 
Studjum (Uniwersytecka 3). 

Przy zapisach mają pierwszeń- 
stwo ikandydaci, posiadający prakty- 
kę rolniczą. < - 

Studja na Studjum Rolniczem 
trwają 4 lata, poczem studenci po 

złożeniu wszystkich egzaminów, na- 
pisaniu pracy dyplomowej i złożeniu 
końcowego egzaminu otrzymają ty” 
tuł inżyniera rolnictwa. 

W czasie studjów Dyrekcja Stu- 
djum Rolniczego ułatwia odbycie 
praktyk rolniczych bądź to w ma- 
jątkach Fundacji  Zemłosławstkiej, 
bądź w majątkach uniwersyteckich, 
oraz Rolniczych Stacjach doświad- 
wig i gospodarstwach prywat- 

nych. 

Zakończenie robót regulacyjnych 
na górze Bouffałowej : 

Roboty regulacyjne па górze 
Bouffałowej są już na ukończeniu. 

Urządzono na górze estetyczne 
skwery, przyczem uregulowano 
godne połączenie Wielkiej Pohulan- 
ki z ul. J. Jasińskiego, Mickiewicza 
i Portową. 

Droga dlą ruchu pieszego wije 
się piękną serpentyną od 60 mir, 
szczytu ku ul. Piekiełko tuż przy no-. ; 

Lagadhowe morderstoo V Cielętniku 
Łasztyletowanego robotnika znaleziono w krzakach 

w pobliżu Góry 

Wczoraj nad ranem w Cielętniku, ustaliła, że Jachimowicz zginął od mowicz właśnie 
w krzakach koło placyku zabaw uderzenie sztyletem w serce. Zgon tych indywiduów. 

  

dziecięcych, na prawo od alei wej- 
ściowej do Góry Zamkowej, znale” 
ziono zasztyletowanego mężczyznę 
lat średnich. 

Powiadomione władze śledcze i 
lekarskie przybyły niezwłocznie na mowicza, policja zatrzymała 2 ko- nio bowiem zachodziły 

i ,biety lekkich obyczajów, które o” śwałtów i rabunków. (i) | 
RICA AE OAZA CIE ZAWIE у 

miejsce zbrodni. 
W wyniku pierwiastkowego do- 

chodzenią zdołano ustalić, iż zabój”; niedzielę, podczas 

wo zbudowanym gmachu Biblioteki 
im. T. Zana. U podnórza wzgórza bę- 
dzie urządzony ładny park, zaś na 

wy” wzgórzach znajdować się będzie no- 
woczesne boisko i 600 mtr, długości 
tor saneczkowy dla młodzieży, U 
wylotu ul. J. Jasińskiego położone 
będą t. zw. ogródki Jondanowskie 
dla zabaw. (b) 

nasiąpił natychmiast. Trupa robot- 
niką zabrano do Zakładu Medycyny 
Sądowej, celem dokonania sekcji 
zwiok. 

 Koedukacja w szkołach 
Rozpoczęty rok szkolny w Wilnie waniu w szkołach koedukacji i zwró- Episkopatu Katolickiego, ktoś usiłu- 

przyniósł niemiłą niespodziankę idla cił się w tej sprawie do p. Mnistra je zaprowadzić ikoedukację w szko” 
rodziców, mających swe dzieci w W. R. i O.P. Podiczas niedawno od* łach, aby społeczeństwo katolickie 
szkołach powszechnych. Oto na bywającego się w Wilnie w dn. postawić wobęc faktu dokonanego. 
Zwierzyńcu w szkole Nr, 2 i Nr. 4 28.VIII — 1IX Studjum Katolickiego Komuś to jest dziwnie potrzebne, 
zaczęto forsować koedukację dziew- wszyscy prelegenci, przytaczając ar” może jako eksperyment, a może jako 
czynek z chłopcami. Zaraz po rozpo” gumenty naukowe, z ie wypowia wyraz przekorności w stosunku do 
częciu nauki w szkołach i skomple- dali się przeciwiko koedukacji w postulatów katolickich. 
„towaniu klas, ze szkoły Nr. 2—żeń- szkole. Nawet samo Ministerstwo To też nie tylko rodzice pokrzyw* 
jskiej odesłano do szk. Nr. 4 — mę- W. R. i O, P., jak niedawno doniosła dzonych dzieci, ale i caly ogoi ikato- 
„skiej 40 dziewczynek, gdzie je u- prasa, przystępue juž do zlikwido- licki z oburzeniem tę sprawę oma- 
|mieszczono w dwuch oddziałach z wania koedukacji Tylko w nas w wia i gotuje się do wystąpienia wo- 
chłopcami tej szkoły, wywołując zdzi Wilnie, pomimo wyraźnego kierunku bec właściwych czynników. Bo jeżeli 
wienie i wiele zakłopotania, gdyż klo „u góry”, nie licząc się z wolą i ży” w pewnych warunkach, jak ap. w 
tej szkoły uczęszczali tylko chłopcy. czeniem rodziców, lekceważąc sta* szkołach wiejskich uczenie się razem 
Podobnież ze szkoły Nr. 4 odesiano nowisko pedagogiki katolickiej, po- chłopców i dziewczynek z koniecz- 

Zamkowej 

odpowiednią ilość chłopców do szk. 
żeńskiej Nr, 2, aby i tam spotęgować | 
koedukację. Jak słychać, jeszcze w | 
kilku innych szk. powsz. m. Wilna 

mimo, a może naprzekor żeniom 

= UPARTY GRACZ 
Są ludzie, którzy umieją uporczywie 

| ności miusi być tolerowane, to niema 
| żadnych powodów do tego, aby za” 
powadzać lub tolerować koedukację 
w mieście, gdzie się znajduje w bli- 

talkże zaprowadzono po wakacjach | dążyć do upatrzonego celu, dla których wjskiej odległości dwie i więcej szkół, 
koedukacię. 

maju roku bież. wypowiedział się| 
bardzo stanowczo przeciwko stoso- 

padł oliarą mordu 
Policja zmobili- 

zowała cały aparat śledczy, celem 
ujęcia zbrodniarzy. 

| , Na marginiesie należy podkreślić, . 
(iż stan bezpieczeństwa w Cielętniku 

  

jest p. J. B, gracz loteryjny w kolekturze 
Wilanowa. W odbywającym się obecnie 
ciągnieniu 4-ej klasy wygrał już cztery razy, 
przyczem dwa razy po zł. 1.000 i dwa razy 
po zł. 200. Uderzająca jest pewność tego 
gracza, nie przerywającego gry, gdyž, jak 
twierdzi, „ja chcę i muszę wygrać większą 
sumę”. Szczęśliwi ci, co wierzą. A więc 

'bądźmy również wszyscy optymistami i 
wierzmy w hasio „Wolanow wzbogaca”. 

й : |tym wypadku niema žadnych przeszkėd.| Ą już wprost oburzaj i wyzywają- 
Zjazd Episkopatu Polsk'ego 'wi Takim upartym w dążeniu do swego celu ze e sę 4 jest taką wym.ana chiopców i 

dziewczynek, jakiej dokonano w b. r. 
szkolnym na Źwierzyńcu 'w szkołach 
Nr. 2 i Nr, 4. Rodzice katoliccy, tro” 
skliwi o dobro swych dzieci, winni 
zabrać głos w tej ważnej sprawie i 
domagać się stanowczo  ziilkwidowa- 
nia koedukacji w szkołach. 
в Ks. L. Chomski. 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Chliodno, nocą miejscami przymrozki, 

Najpierw słabe wiatry miejscowe, po- 

W związku z zabójstwem Jachi- pozostawia wiele do życzenia, Ostat- ke silniejsze z południa i południo - za- 

świadczyiy, że w nocy z soboty na 
spaceru po Cielęt" 

stwo miało miejsce w nocy, przy-|j niku, zostały napadnięte przez 2 oso* 
czem _ stwierdzono, 
zmarłym jest 40-letni Józef Jachimo- 
wicz (Lwowska 70), robotnik, pacu* | 
jący na robotach miejskich przy ul. 
Portowej. 

Komisja lekarska podczas badań 

że tragicznie bników, z których jeden dopuścił się 
gwałtu Na krzyk kobiety, $wałci- 
ciel wydobył sztylet i zagroził pro- 
stytutce śmiercią, zaznaczając, że się 
nie boi policji i nikogo, gdyż już 
przesiedział 6 lat w więzieniu. 

wypadki , 

| Listy do Redakcji | 
Do Redakcji „Dziennika Wil.” 

w Wilnie. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W Nr. 236 z dnią 30 sierpnia 1936 

rokiu w poczytnym pańskim piśmie 
„Dzien. Wil.” została zamieszczona 

c lu. 

Z MIASTA. 
— Budowa $machu P.K.O. W b. 

ogródku po-Sziraliowskim wre praca 
przy wstępnych poczynaniach wznie- 
sienia gmachu P.K,O. Po zakończe” 
niu robót ziemnych, przystąpiono do 
zwożenia cegieł. Fundamenty zało” 
żone zostaną pod nowy gmach do- 
piero wiosną przyszłego roku. (h) 

— Wycieczki w Wilnie. W ciągu 
Nasuwa się podejrzenie, że Jachi- 

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA" 
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 

WILNO, UL. ZAWALNA 15 

Ovkrycie iukaranie żydowskiej 
bandy przemytniczej 

Za wysokie opłaty przemycali, ludzi do Rosji 
Sowieckiej 

       
    

notatka pod tytułem „Kadzichłopi”. dnia wczorajszego w Wilnie bawiły 
Powyższa notatka zawiera cytatę ze wycieczki z Warszawy, Łodzi, Lwo- 
„Słowa” wileńskiego, dotyczącą mo' wa i Poznania. Wycieczkowicze, po 
jej osoby. zwiedzeniu miasta i zapoznaniu się 

, Wiobec powyższego w myśl obo- z historycznymi zabytkami Wilna, 
wiązującego prawa prasowego u- wyjechali do Trok i Werek. (h) 
przejmie proszę Pana Redaktora o — Sprostowanie, W. numerze 
zamieszczenie niniejszego sprostowa wiczorajszym omyłkowo umiesczczo- 
nia, a miamowicie: ny został komunikat Stronnictwa Na- 

, Nieprawdą jest, że po ukończe- rodowego, zapowiadający zwołanie 
niu mandatu poselskiego, jako przed wiecu w Ostrowcu. W, rzeczywistości 
stawiciel Wyzwolenia wstąpiłem do wiec został odwołany z powodu 
pawtji komumistycznej, w której stał sprzeciwu władz administracyjnych. 
na czele S. Wojewódzki i że zosta” SPRAWY ROBOTNICZE. 
łem skazany za komunizm na siedem Inauguracja pracy w Chrześcijańskim 
lat więzienia oraz odbyłem cztery i Uniwersytecie Robotniczym. 
pół lat więzienia; Wczoraj w sali domiu Chrześcijań- 

Natomiast prawdą jest, że po roz sko-Lutowego, przy ul. Metropolital- 
łamie w klubie sejmowym „Wyzwo- nej 1, odbyła się, w obecności blisko 
lenia" w roku 1924, założyliśmy klub 400 osób, uroczystość rozpoczęcia 
sejmowy „Niezależnej partii chłop” roku pracy w Chrz. Uniw. Robotni- Sąd Okręgo 

wyjazdowej w Wilejce Powiatowej 
rozpatrzył w końcu ub. tygodnia cie 
kawą sprawę żydowskiej bandy prze 
mytniczej, ktėra od wiosny 1935 r. 
trudn'ła się na terenie pow. mołor 
decdkiego przeprowadzaniem ludzi 
przez granicę Polski do ZSRR. 

Na czele tej bandy stali: Berko 
Miednik, Chaim Lewin, Abram Le- 
win i Mejer Cukienman. Ostatni roz- 
wijał swą działalność w Warszawie, 
utrzymiując stały kontakt z miejsco” 
wością nadgraniczną. Są to osobni- 
cy o ciemnej puzeszłości karani w'ę- 
zieniem bądź za działalność komu- 
nistyczną, bądź za odkażanie i spnze 
'daż spirytusu i politury skażonej. 

Poza tem udział w tej bandzie 
wizięli Adam Smołoński, Antoni Kub 
lidki, Włodzimierz Szymiko, Dawid 
Eerman, Matys Symchowicz, Jan 
Kulbicki, Gdala Lejbowicz, Mejer 
Perewoskin i  Fajwa  Leibowicz. 
Członkowie bandy pobierali od prze 
pirowadzanych pnzez granicę osób 

w Wilnie na sesji od 40 do 12. szk w zależności 
|! od stanu materja poszczegól- 

nych jedonstek. -Przewodnicy bandy, 
którzy razem z przemycanymi ludź- 
mi przedostawali się na teren Rosji 
Sowieckiej pzynosili stamtąd bibułę 
Ikomunistyczno - propagandową, 

Dzięki współdziałaniu KOP-u z 
policją śledczą i mundurową cała 
banda zostałą wykryta, członkowie 
zaś jej osadzeni w więzieniu prewen- 
cy/nem. 

W wyniki procesu sąd ogłosił 
następujący wyrok: Berko Miednik, 
Chaim Lewin, oraz 
mam skazani zostali po dwa lata 
więzienia. Adam Smotoūski, Antoni 
Kublicki, Włodziemierz Szymiko — 
po półtoa roku więzienia, Jan Kub- 
lidki, oraz furmani: Dawid Berman, 
Matys Simchowicz i Fajwa Lejbo* 
wicz — po 6 miesięcy więzienia. 
Tylko jeden Abram Lewin, któremu 
nie udowodniono winy został unie- 
winniony. (e) 

Mejer Cukier" | 

Czerwona kreda na murach 
teatru 

Judel Perelstein ionier Partii sztejna na zamknięcie w domu po” 
Komunistycznej Zachodniej Białorusi prawiczym, Zurarównę zaś na 31 
uniesiony czerwonym entuzjazmem, więzienia, (In). 
uzbroił się w kredę tego koloru i na 
miurach teatru miejskiego na Pohu- 
lance napisał: „Żądamy zwolnienia POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
Prytyckiego" (Prytycki, jest to kor: SZKOLNĄ. 
munista, który: 27 stycznia b. r. w.  NUINSAY LIT: ad ŻE DB ASS OWIAARAC T 

gmachu Sądu Okręgowego usiłował ; 
zabić św. Śtrelczuka za nieprzychył-| Zjazd gospodarczy 

w Ejszyszkach 
ne dlą komunistów zeznania). Judela | 
złapano, a przy robieniu w jego do* 
mu rewizji zaaresztowano także lo- Dnia 1 października r. b. w Ej- 
katorkę Perlsztejnėw  Nachamę Zu-|szyszkach odbędzie się zjazd gospo- 
rer, u której znaleziono stosy b.buły | darczy. 
komiunis znej. Miodych „postępow W zjeździe wezmą udział organi” 
ców Apelacyjny skazał: Perl-|zacje rolnicze z pow. lidzkiego,  (h) 

  

  

skiej”, którego prezesem był dr. Al- 
fred Fedorkowicz, a do którego ja 
należałem. 

Prawiią jest, że po rozwiązaniu 
Sejmu w: 1927 roku, 
wamy pod zarzutem należenia do 
spisku „Niezależnej partii chłop- 
skiej' i wyrokiem | instancji 
Okręgowego w Wilnie z dn'a 28 lu- 
tego 1928 roku i Sądu Apelacyjnego 

‚м Wilnie z dnia 27 października 
'1928 r. byłem skazany ma sześć lat 
więzienia, lecz po dwukrotnej kasa* 
cji Sąd Najwyższy przekazał sprawę 
dlą rozpoznan.a przez Sąd Apelacyj- 
ny w Warszawie i ten ostatni wyro- 
kiem swoim z dnia 9 lutego 1930 ro- 
ku wyrok Sądu Okręgowego w Wil- 
nie z dnia 28 lutego 1928 roku skazu- 
jący mnie na sześć lat więzienia za 
|rzekomy spisek, uchylił i mnie od 
+ powyższych zarzutów uniewinnił. 

Nieprawdą jest, że zostałem zwol- 
niony ze stanowiska wójta za czyny 
nie etyczne, natomiast prawdą jest, 
Że zwolniony zostałem przez Wy- 
dział Wojewódzki w Wilnie na wnio- 

„sek Przewodniczącego Wydziału Po" 
wialtowego w Święcianach decyzją z 
dnia 8 czerwca 1935 roku za rzeko- 
me przekroczenie budżetu gminnego. 
Po zwolnieniu mnie ze stanowiska 

| wójta Wydział Powiatowy w Świę- 
„cianach wszystkie swoje zarzuty 
| przeciwiko minie skierował na drogę 
sądową, jednak sędzią śledczy w 
Święcianach decyzją z dn. 30.1 36 c. 
Nr. Sł, 15/35 i prokurator Sądu Olkrę* 
gowego w Wilnie decyzją z dn. 8.IV 
36 r. Nr. SŁ 18/36 uznali te zarzuty 
za bezpodstawne i sprawy umorzyli, I 

Racz przyjąć Szanowny Panie 
| Redaktorze wyrazy mego głębokie-, 
"go szacunku i poważania ' 
! (—) Antoni SzapielL | 
| Dnia 12.IX 1936 r. zę | 
wieś Maśleniki, gm. Łyntupskiej 

poczta Łyntupy. 

    

byłem areszto- | W; 

czym. Przemówienia wygłosili p. Syl- 
wester Gołos, p. proi. Iwaszkiewi- 
czowa oraz p. Ostrowski, stwierdza- 
jąc, że Ch. U. R. będzie bronić zasad 

iaryi Kościoła Katolickiego. 
Po rozdaniu zasłużonym działacz- 

kom i działaczom sekcji teatralnej 
Sądu | Ch.U.R. dyplomów, odbyła się zaba- 

wa taneczna. (m) 
KRONIKA POLICYJNA. 

— Walka z potajemnym wyszynkiem. 
Wobec stwierdzonych wypadków sprzedaży 

alkoholu w piwiarniach, kawiarenkach, skle- 
pach spożywczych itp. co w sposób kon- 

kurencyjny odbija się na restauracjach, re- 

stauratorzy wileńscy otrzymali od odnoś- 

nych władz powiadomienie, że policja pod- 

jęła akcję zwalczania potajemnego wyszyn- 

ku w mieście. (h) 

— Napad rabunkowy. W dniu wczoraj- 
szym na ul. Targowej dokonano napadu ra- 

bunkowego na powracającego z Porubanku 

Michała Sienkiewicza (Żołnierski 5). Trzej 

pijani osobnicy, pod groźbą pobicia, zrewi- 

wiieńska 
Zniżki do Teatru Miejskiego na Pohu- 

lance wydaje administracja Teatru na listy 

zbiorowe od godz. li-ej rano do godz. 2-ej 

po poł. 

-— Teatr Muzyczny „Lutnia”*. „Teresi- 
na“ po cenach znižonych, Dziś op. z epoki 

Napoleońskiej „Teresina”. W rolach głów- 

nych, Z. Karin, A. Owidzka, M. Wawrzko- 
wicz, K. Chorzewski, K. Wyrwicz- Wichrow- 
ski, M. Tatrzański (cesarz Napoleon). Bale- 

i ty i ewolucje układu J, Ciesielskiego. 

i — „Madame Butterily*. Słynna opera 

Puccini'ego ukaże się 5 i 6 października w 

wykonaniu zespołu solistów warszawskich 

z Lipowską, znakomitą odtwórczynią roli 

tytułowej. 

— Teatr Rewiowy Literacko-Artystycz- 
my „Nowości*”. Dziś premiera rewiowa. Co- 

dziennie dwa seanse o g. 6.30 i 9.15. 

— „Ostatni Poganin* wkrótce w kinie 

„Casino“. ; 

{ та kotar studio. 
Bolesław Woytowicz wystąpi w radiowym 

koncercie symionicznym. 
W koncercie Orkiestry Symfonicznej 

Polskiego Radia pod dyr. G. Fitberga dn. 
28 b. m. o godz. 21.05 wystąpi jako solista 

znany kompozytor i pianista Bolesław Woy- 
towicz. Artysta wykona koncert fortepiano- 

wy G-Dur Mozarta. Program części symfo- 

nicznej wieczoru zapowiada się również 

niezwykle interesująco. Wykonane bowiem 

zostaną po raz pierwszy w radio dwa utwo- 

ry na orkiestrę, mianowicie Symfonia Wio- 
senna A-Dur Jana Stamitza, jednego z głów 

nych twórców stylu klasycznego, oraz u- 

twór Ravela „Valses nobles et sentimen- 
tales”. Koncert zakończy niemniej ciekawy 

utwór na orkiestrę p. t. „Noce egipskie” 
Prokofjewa. 

Koncerty z płyt. 
W programie na poniedziałek 28 b. m 

słuchacze powinni zwrócić uwagę na poran- 

ny koncert z płyt o godz. 7.40, który po- 

święcony będzie stylizowanym tańcom lu- 
dowym w opracowaniu Paderewskiego i 

Prokoljewa. Tegoż dnia audycja p. t. „We- 
soły fortepian” przyniesie słuchaczom kilka 
drobiazgów fortepianowych o charakterze 
tanecznym, Początek o godz. 18.35. 

Polskie Radio Wilno 
Poniedziałek, dn. 28 września. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poranny; Informacje; Płyty; 8.00 Audy- 
cja dla szkół; 8.10 Transmisja z Gen. Dyr. 

Loterii Państwowej — ciągnienie 1 miljo-   
dowali Sienkiewicza i zrabowali mu 50 zł.,na; 11.30 Audycja dła szkół, 11.57 Sygnał 
gotówką. Nim Sienkeiwicz urządził alarm, | czasu i hejnał; 12.03 Skrzynka rolnicza; 

rabusie zdołali zbiec. (h) 12.13 Dziennik południowy; 12.23 Płyty; 

WYPADKI. 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 

— Giną chłopcy. W ciągu ostatniego | 13.50 Muzyka popularna; 15.30 Codz. odc. 
tygodnia do policji wpłynęło 6 powiado-| powieściowy; 15.38 Życie kulturalne miasta - 

mień o zaginięciu chłopców. Chłopcy ci, wji prowincji 1543 Z rynku pracy i ruch stat- 

wieku od 13 do 15 lat, powychodzili z do- | ków; 15.45 „Chwilka pytań” pog. dla dzieci; 

mu do szkół i w zagadkowy sposób zagi-; 16.00 Koncert popularny; 16.45 Opieka nad 
nęli. Zachodzi podejrzenie, iż udali się oni matką robotnicą pog.; 17.00 Orkiestra P. 

w poszukiwaniu przygód. (h) | Rynasa; 17.00 Audycja pos. prof. Brlickne- 

— Zatruta kobieta na klatce schodo- rowej z okazji 80 rocznicy urodzin; 18.25 Z 
wej. Wczoraj po południu na klatce scho- litewskich spraw aktualnych; 18,35 Płyty; 
dowej przy zaułku św. Michalskim 14 zna- 18.50 Pog. radiotechniczna; 19.00 Koncert 
leziono zatrutą esencją octową niejaką Ma- reklamowy; 19.10 Pieśni włoskie w wyk. 
rię Radulewicz, bez stałego miejsca za- Witolda Łuczyńskiego; 19.30 „Las i Polska 
mieszkania.  Desperatkę skierowano do Pieśń łowiecka” audycja muz.; W przerwie 
szpitala miejskiego. (h) 10-lecie łowiectwa polskiego, pogadanka; 

| 20.30 „Birobidżan”* sowiecka Palestyna fel.; 
| 20.45 Dziennik więczorny; 20.55 Reportaż z 

Teatr ą muzyka. urocz. poświęcenia domu ociemniałych żoł- 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj nierzy w Muszynie; 21.05 Koncert wieczor- 

o godz. 8.15 po raz ostatni po cenach pro- ny; 22.05 Wiadomości sportowe; 22,20 Mo- 

pagandowych sztuka H. Ibsena „Upiory”. zaika muzyczna; 22.25 Ost. wiad dzien. radj. 

          WAG:
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Film Polski dla wszystkich dozwolony! 

SMOSARSKA „Ars i tach polskich. 
jako 53 | W tym celu rzekomy wydawca 

PRM 
cz" 

Polskie Kino Chluba Polski — krół tenorów 

światówwi jan Kiepura 
w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza p t: 

  

  

i Tri ii ii CARRY i i iii W ZORZOZORZNCZZY 

CASINO | 

Kolosalne powodzenie! 

Ost-tnie dni 

ROBIN HOOD 
e) 

  

  

Oszust z Lucerny 
Przed paru tygodniami w Wilnie 

pojawił się nieajki Ryszard Heiiger z 
utcerny, podający się za wydawcę 

zbierał krótkie zmianki i fotografje 
profesorów dla życiorysów. 

Heiger zdołał przy tej okazji wy” 
łudzić kilkaset złotych i zbiegł z 
Wilna. 

Obecnie policja otrzymała telefo“ 
nogram, że we Lwowie pojawił się 

  

66 tenže osobnik, ktėry odwiedza pro- | 

Kocham wszystkie kobiety fesorów uinwersytetu Jana Kazi 
33 в : ' mierza, 

Śp ewl Muzyka! Humorl Tempc! Nad program aktuelja ё ! Za oszustem wszczęto pošcig na“ 4 

zachwyconych widzów na całym Świecie po- 

zyskał soble Przecudny Film uśmiechów I łez 

0 FAONTLEROY 
wg. znanej powieści BURNET TA 

i LJ 

Jutro premjera w kinie „HELIOS 

Miliony 

NI 
NOWOŚCI 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób.)j 
LUDWISARSKA 4. 

Dziś, w poniedziałek 28, IX. 
fpremjera Rewji pt.: › 

Balkon 25 gr. 

„MIŁOŚĆ ijAUTO" 
z udziałem piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, komika Laskowskiego, Pri- 
madonny Meli Grabowskiej, Ireny Różyńskiej, Włodzimierza Boruńskiego, oraz šwiet- 
nego baletu Konrada Ostrowskiego z primabaleriną Topolnicką i Miszczykiem. Ciekawe 

inscenizacyjne pomysły, piosenki, tańce i humor, piękne dekoracje W. Zalewskiego — 
$warantują miłe spędzenie wieczoru. Codz. 2 przedst. 6,30 i 9.15. W niedz. pocz,o 4-ej, 

HELIOS Ostatni dzień  Najaktualniejszy flm doby obecnej. 

Prod. Francuskiej 1936 r. 
  

    
  

: skutek odpowiedzi policji wileńskiej. 
(b) 

wysiedlenie cyganów 
Z terenu gminy mikołajewskiej 

wysiedlono obóz cygański, liczący 
46 osób. Wysiedlenie cygamów nastą 
piło w związku ze skargami miesz” 
kańców, którym cyganie dali się we 

popełnianych kra- | znaki z powodu 
dzieży. (h) 

Owoców urodzaj zapewnisz na przyszłość į 5 “ tyt. Kradną konie 

nakładając 2 i drzewa owocowe Sao ” ztandar oryg. Ba mci er a budzie | Na oe gm. aa dokona- 

OPASKI L EPOWE **7 POKOJE Film z życia Legji Cudzoziemskiej w Marokko > i ii do gm. 

do nebycia: 
boo = 

ocRopnierw W. WELER |- ši 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tei. 10-57 

  

  

  

2—3 z używ. kuchni, 

Nad program: Atrakcja kolor. wa oraz aktualja. Pocz. s. o 4-ej   
DOM | 

W rol. ło.n ANNABELLA i JEAN GABIN „, «ei owa: 
werenowskiej, dokąd policja skiero- 
wała funikojonajuszy. (h) 

 OROTZET IDE PTO ZOTEOW ONO | S SDA ЕО УН 

  

  

  

  

  

аЬ nie, słoneczne, į ° S E ES S 

Eu i A RZE Ocz TR 
|as = 3 2 int. a. Golębiow- S į ZAor ROM į stwie dobrze i kuchni, tożaóa NT 

Jesień—rok szkolny—sprzysparza rodzicom К!юро- М° _^ °° — skich ul. Trocka 3, - ZAKŁAD DEUTSCHEN Pa nie Se ja Pas dobre dzieci bez ubrania, 0- 

tów. Trzeba kupić podręczniki szkolne, tornistry, [i r OPTY. Sprach-Unterricht |; i ИЕ E Oa buwia, głodne e 

teczki, zeszyty, bruliony, stalėwki/etc. Lecz gdzie В 2° °**+оободоооооен DZIALKA CZNY | crteilt billig Seminar. |!***% propagandową M k aa wołuje się do miło- 
: KUPNO ziemi 200 sąż. z zało- lehrer. UL Mickiewi-|PT2C4 mogą powięk- > , 0 sierdzia bliźnich z proś- 

to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo i SPRZEDAŻ fżonym fundam, pód Jan сса ы 4 szyć swoje dochody. 6. 1465—2 bą o przyodziewek, czy 

wiedź jedna w nowootwartej księgarni i nn  oseeeeeetotieowecj dom na  Śnipiszkach ka m. | |Wiadomość: ul. żeli. ge*v+%%%*0+ee0veeeż inną pomoc. Spraw. 
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trów od Wilna, przy CZYTAJCIE! | wykonuje binokle i 6. cji na wsi, Posiada ję- 

  

  
1455—2 wspólnika(czkę) z ka-   

pitałem 5 tys. złotych DWOJE DZIECI, 
|jezi 8 hektarów. “He. i zyki. Przygotowuje do| < Li * 

Dow. a > Bieliaskie AL a ss nė I i II kl, gimnazjum, į ы yy ca do pare Es starszy 2-gi rok chory 
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angielski, trancuski, niemiecki, rosyjski, kursy 

element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud- 

Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądajcie prospektu! — Tel. 14-14. 

Nowo       

  

Zegarek Jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

WILNO, 

   J 

    

    
W. SZCZURSKIEGO 

WILNO, S-to JANSKA 7 

poleca po cenach najnižszych: karakuty, cielaki, foki, lisy, 

skunksy, nutriety i t.p. Przy. sklępie została znacznie 

rozszerzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. 

„BŁAWAT POLSKI" OWOCOWE 
Poleca WEŁNY na Kostjumy, Suknie I Paita damskie. 

MATERJAŁY na ubrania I 

OTWARTY SKLE? FUTER 

  

   

      
     

niem lekcji lub przy, 

1420—2 dla „A, G.". | 
  

  

WIELKĄ 28. 

Palia ręskie. poleca 

ED WABIE na Suknie, Ornat; i Sztandary. 

czonym kursem wy- poważnego banku za- 

chowaczo - pedagog, granicznego — 3 do 
w a poszu- a ss 
kuje pracy jako wy- žli samodzi: 
„chowawca z udziela- pracę. Beliny 5, ш, 1, zwi RZ 

+++; 0 ojiary dla „Wdowy z 
2-giem dzieci" do Ad- 

ODWOŁUJĘ SIĘ šo miloslačėsia bić. ministracji „Dz. WIL“; 

Liišišiššia. Libė! 
  

! 

got do glmnazjum, OSOBA STARSZA | aras) którą, mając, Ogłaszajcie się 
zgłoszenia do może gotować obiady. 

Adm. „Dz. WiL* dla za mieszkanie.  Zgł.| chleb 
Stełana K., tamże ad- do admin, „Dz. WiL“ 

—3| „Dzien. Wileńsk** tub (JĘŻGEKKGK NIN 

DRZEWK 

maj. 
bym zarobić ua W „Dziena:ku 

dla 7-0 dzieci. ‚ 
Łask ofi pa p Wlieńskim'* 

a 154. 

  

wyłącznie ze szkółek 

miejscowych, odpowied- 
nie na nasze warunki 

kiimatyczne I glebowe 

"Wileński Spółdzielczy 
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PLOTNA, STOLOWIZNA, KAPY, KOLDRY WATOWE i WELNIANE Syndykat Rolniczy 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

  

   

    

LUDWIK WOHL. 

Wszelka naprawa 

40) 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

XV, 

Cóż robił człowiek, obdarzony 

przez generał-gubernatora nadzwy* 

czajnemi pełnomocnictwami i przy” 

słany z Pedangu do Belawanu. 
Co robił pan van Tromp? 
W. Belawanie działy się po daw- 

nemu różne rzeczy: odbywały się 
potajemne zebrania, przywókca ak- 
cji wywrotowej chodził ma wolności, 

i zdawało się, sam lazł do paszczy 

Iwa, w bocznej uliczce dzielnicy por” 
towej znaleziono trupa Malaja... 

Co mówił, co robił Van Tromp? 
Nikt nie mógłby twierdzić, że był 

bezczynny. 
Na taki zarzut nie pozwoliłby so- 

bie nawet komisarz Huysmans, choć 
miał dużo powodów do rozgorycze” 
nia, wywołanego tem, że najwyższa 
władzą Holenderskich Indyj Wischod. 
nich niespodziewanie wsadziła mu 
na kark sztywnego, zarczumiałego 
eleganta i że old tej pory miusiał ślę- 
czeć w biurze nad papierkami, za- 
miast tropić „Radę naczelną związ” 
ku kupców kolonjalnych'. 

Nawet komisarz Huysmans mu- 

siał przyznać, że van Tromp rozwi- 
nął ożywioną działalność, 

Wiadomości z „terenu“, jak na- 
zywał okręg, opracowywał własno” 
ręcznie, 

Czytał pilnie wszystkie doniesie- 
nia do rapomtu żandarma z zapadłej 
wiosiki włącznie. 

Czasem wzywał do siebie Huys- 
mansa, aby zasięgnąć opinii o waż- 
ności lub o charakterze ogólnym 
talkiego raportu. 

Pozatem przedstawiciel najwyż- 
szej władzy 0 niczem innem z nim 
nie rozimawiał. 

Mniej więcej co drugi dzień unzą- 
dzał wyciecziki w okolicę i mieszkań 
cy odległych osiedli mieli możność 
dość częjsto podziwiać samochód 
rządowy z dzetwono - biało - nie- 
bieską chorąg'ewiką, 

Od jego przyjazdu do Belawanu 
gubernator musiał się czuć znacznie 
pewniej i spokojniej. 

Mijnheer van Vliet, otyły dobro- 
duszny staruszek, piastował ostatni 
urząd w służbie państwiowej. 

w wielkim,wyborze po cenach konkurencyjnych | 
i ZZA. WRA. MKTOZ EWEOCZTEBEREJEĆ i 0 IR 0 20, Poi WIA. wrak 

Za rok, wskutek przekroczenia 
granicy wieku, odejdzie na emery- 
turę, wróci do Holandii i osiąjdzie w 
Hiłversumie, gdzie jego młodszy brat 
zajmuje stanowisko burmistrza. 

Zaraz po jego powrocie miejsco- 
we społeczeństwo rozpadnie się na 
dwa zasadniczo wrogie obozy, kitóre 
będą się spierały, komu należy od- 
dać pierwszeństwo pod względem 
towarzyskim: byłemu gubernatorowi 
van Vlietowi, czy van Vlietowi, 0- 
becnemu burmistrzowi. 

Walka będzie długa, zażarta, i 
‚а obu braci nieprzyjemna, 

Talk miało być w przyszłości, a 
narazie van Vliet starszy musiał s'ę 
czuć znacznie lepiej i spokojniej, o- 
trzymując dzielnego pomocnika z 
nadzwyczajnemi pełnomocnictwa 
m, na którego mógł złotłyć odpo- 
wiedzialność za wieczne zamieszki 
w kiraju. 

Van Twomp zrozumiał to dosko- 
nale, lecz nie sprzeciwiał się, ponie- 
waż ta okoliczność umacniała wy” 
datnie jego pozycję. 

Złożył wizyty znacznie'szym człon 
kom kolonii europejskiej i oczaro- 
wał z miejsca wszystkie panie. 

Nigdy miężowie nie słyszeli od 
swoich żon tyle złośliwych docin- 
ków na brak w nich najpytniitywiniej- 
szej elegancji w. pizeciwieństwie do 
van Tromipa... i tu na głowy zanied- 
bujących się mężów spadał potok 

„uniesień i zachwytów. 

  

Van Tr nosił tylko jedwabne 
krawaty, dobrane (do kolonu ubra- 
nia, jego koszule śniły białością i 
świeżością, uczesanie było zawsze 
bez zarzutu. 

Panie podniosły go zgodnie i jed- 
nogłośnie do godności arbitrą ele- 
gantiarum, z czego, nawiasem mó- 
wiąc, van Tromp nie cieszył się 
zbytnio, gdyż talką samą opinję miał 
w Batawii. 

Pewnego dnia jasikrawo zielona 
maszyna — tylko van Tromp mógł 
sobie pozwolić na talką ekscentrycz- 
ność — zatrzymała się przed willą 
doktora Boskoopa. | 

Wizyta była dość spóźniona, po” 
nieważ doktór Boskoop należał do 
znaczniejszych obywateli Belawanu, 
gdzie van Tromp bawił już cały ity- 
dzień. 

Lekauz .przyjął dygnitarza w ma- 
tym salonie, wytrzymał spokojnie 
zdziwione spojrzen'e van Trompa, 
nie przeprosił zą dziwaczny strój, 
który zawsze nosił w domu, a na 
który się składały: koszula bez koł- 

rza, brudny sarong malaiski, pa- 
siaste spodnie od garnituru w'zyto- 
wego i podniszczone pantofłe na bo- 
se nogi. 

— Co panu dolega, mijnheer van 
Trcirip? — zapytał po przywitaniu 

się, 
Dygnitarz umiósł w górę staranm'e 

uczesanie brwi. 

      

  

w Wilnie, ul. Zawalnaj9..Tel. 323. 

  

— Mnie? Ależ ja się czuję zna- 
komicie, mijnheer dolktór! Moja wi- 
ту!а ma jedynie na celu zapoznanie 
się z najwybitniejszymi członkami 
naszej kolonii. 

— Dziękuję za wielki 
panie van: Tiromp. 

— Wybierałem się już dawno zło- 
żyć panu uszanowanie, ale... tonę 
formalnie w pracy. 

Lekarz skinął głową: 
— Tak, Huysmans opowiadał mi 

o tem... 
— Pan jest w bliskich stosunkach 

iz komisarzem Huysmansem? Ach, 
prawda, przypominam sobie! Mówił 
o panu i przytem w formie niezwylk- 
le pochlębnej... Jestem bardzo zador- 
wiolony z Huysmansa. Dobry, praco- 
wity urzędnik. Mam wrażenie, że 
trochę się dąsa na mnie, bo poleci- 
łem mu wycofać się ze służby ze- 
wnętuiznej... a wywiad był jego sła- 
bostką. Przebieral się z niezrozu- 
miałą dlla mnie rozkoszą w strój mar 
lajski i całemi dniami tropił tubyi- 
ców. 

— Wątpię, czy ktokolwiek po- 
trafi zastąpić go w tej sztuce... oazy” 
wiście, zastąpić z pożyłikiem. 

Możliwe, możliwe, kochany 
doktorze... Z drugiej strony uważam, 
że taką siłę, jak Huysmans można 
wyzyskać z większym pożytkiem. 

zaszczyt, 

(D. c. n.) 

  
  

KITT TANMNAS UE TEIDE ВЕС 
  

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—. | 

Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń | 
laryczne o 25% drożej. i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

  

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, | 
  
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

 


